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Po wyborach serbskich.
Lwów 14. marca. 

Wszezęty w lecie konflikt mi ;dzy stron lictwem 
'i/kalnena a liberalnsm w Serbji, został na ra- 
ie rozstrzygnięty. Początek epuru znany jest 
“kjzym czytelnikom. W ekupczynio radykały 

porządzali olbrzymią większością, liberałów | 
lo  bardzo mało, postępowców ze stronnictwa 
raszanina prawie nm śladu Słuszne zatem 
ło przypuszczenie, że wśród takich warunków 
dy stronnictwa radykalnego na długie będą 

pewni"ae lata. Wszystkie te przypu 
■ zem a, oparte wrzekomo na tak pewnych 
I realnyeh podstawach okazały się złudne. Bez 

elkich zachodów i bez wszelkiego przygotowa­
ła — przynajmniej na zewnątrz — usunął pier­
wszy rejent pan Rieticz prezydenta gabinetu ra 
Jykalnego pana Pasicza, rozumie się z całym ga­
binetem i powołał w jego miejsce pana Awaku- 
Aowicza do rteru

Było to esemś w rodzaju zamachu stanu, 
e rejenzja przeszła nad wszelkiemi hałasami 

porządku dziennego, nie troszcząc się bynaj- 
iej o względy prawne swojego kroku. Rozstrzy- 

ijącemi były dla niej wyłącznie względy par 
rjno-politycst.e i utylitarne Po tym czyn.e he~ 

jHcznym chodziło jeszcze o skupozynę. Tam 
Większość była radykalną i z nią naturali e

twaiumowicz rządzió nie mógł, nie pozostało 
ituralnie nic innego, jak izbę rozwiązać. To też 
ry mł pan Risticz, ale z rozpisaniem nowych 

■►yborów bynajmniej się nie spieszy! Miało to 
roje rac!ooalne powody. Gdyby rząd na  ̂

yebmiast po rozwiązania skjpczyny nowe był 
bipisał wybory, wówczas najmniejszej nie ulega 
Wątpliwości, ie  nowe ciało prawodawcze byłoby 
Rpetnie do poprzedniego podobne. Cały aparat 
Administracyjny w kraju był jeszcze w rękach 
^Sdykałów, a zresztą była opinja publiczna 
hocno wzburzoną skutkiem niekonstytucyjnego 
•amachu rządu. To wszystko razem z radykalną 
Agitacją byłoby niezawodnie wydtło rezultat 
Wyborczy, dla rząiu  nowego i dla rejencji 
Wcale nieuprawniony. Trzeba było zatem wybory 
jlopisro przygotować, a przygotować tak, by 
kh rezultat był ile możności pomyślny. To 

uczynił pan Awakumowicz.
Relacje o tych krokach przedwstępnych 

lądu przypominają najlepsze i najpiękniejsze 
,y M ianowskiej korupcji. Tyle jest pewnem, 
ze strony rządu uczyniono w tych kilku mie- 

cjjcŁ, które upłynęły od rozwiązania skupczy- 
4  nowych wyborów, wszystko, a'iy eałe pole 

»Iki postawić pod wpływ administracyjnego 
Iroryzmu.' Od miasta do miasta, od wsi do wsi, 
bacował rząd z uporem, energią 1 wytrwałością, 
tfedną istotnie wielkiej sprawy, by stłumić opinję 
O nczn ą, by zgwałcić partyjną organizację po­

etyczną radykałów. Gdziekolwiek stronnik rady- 
j|ff*lnv piastował w swych rękach odrobinę urzę • 
rzlW ej władzy lokalnej, gdziekolwiek autonomi- 

‘lao polityoana korporacja stała w podejrzenia 
W ykalnych tendencyj, tam z całą bezwzględno- 

pozbawiano ich władzy. Przez miesiące tę- 
■iono w Serbji wszystko, co stać mogło w dro- 
l»e samowoli rządu i jego nadziejom i widokom 
Wyborczym Rozesłano żandarmów gwoli zasianie, 
‘•li liberalnej, a ci wywiązali się ze swojego za- 
ania z taką gruntownośoią i z taka namiętno- 
'•ią, iż ludność gdzieniegdzie w mylnem b iła  

Mniemaniu, że.»chcą ją zei strony państwa rabo­
wać i mordewać i stosownie do tego przygoto­
wała obronę, przyjmując wysłanników rządu z 
•fonią w ręku. Tego rodzaju nieporozumienia, w 
•tórych naturalnie kontragitacja radykalna także 
fbój udział "ii Ja, wyjaśniał rząd energiczną 
lbterwcncją władz karnych, tak, że p"zed roz­
strzygającym dniem wyborów przygotowania 

eralne doprowadziły do tego, i* w całym kraju 
S  było wpływowego Urzędu ani wpływowej 
korporacji, któreby w gwałtowny sposób nie były 

dane — celom 'ządn.
Jaki rezultat odniosły owe usiłowania, wia- 

•mo. Wybory wypadły po myśli rządu liberal­
n o . Większość nie jest wnra wdzie tak potężną 
httponującą, jak zrazu się spodziewano i gło­

dno, U.wsze wystarczająca dla utrzymania 
[Jbinetu Awaknmozicza. Wśród innych warun­

ków taka zmiana nie zawierałaby w sobie nic 
nadzwyczajnego i nio byłaby nawet ze szkodą 
dla kraju Nic było to bynajmniej największem 
dla Serbji szczęściem, że w dotychczasowej skup- 
czysie radykały prawie bez ograniczenia pano­
wali. Jednostronność była największym błędem 
rządów radykalnych, a musiała się ona wytwo­
rzyć. bo brakło w skupczynie poważnej opozy­
cji. Byłyby więc teraz, gdzie, obok większości 
liberalnej, istnieć będzie mniejszość radykalna, 
może widoki lepszej przyszłości i spokojniej zego, 
niż dotychczas, rozwoju politycznych stosunków, 
— gdyby właśnie nie Owa przeszłość,[o której po­
wyżej mówiliśmy.

Zwycięstwo liberałów i sposób, w jaki je 
odniesiono, nie uprawniają jednak dc zbyt różo­
wych nadziei. Zwycięstwo to okupione zostało 
na wszelki sposób naruszeniem prawa i jakikol­
wiek rząd liberalny czynić będzie usiłowunia, by 
naród zapomniał o samowoli i gwałtach, które 
mu pomogły do zdobycia władzy, tej szkody on 
jednak nie potrali naprawić, że kraj traci wiarę 
w prawo i sprawiedliwość, wiarę w słuszny i 
spokojny rozwój narodowy i polityczny. Obawa 
jest uzasadnioną, że dzisiejsze zwycięstwo rządu 
stanie się punktem wyjścia nowych nieprawidło­
wości, a może i nowych gwałtów.

Krajowy kurs praktyczny dla 
dozorców mcljoracyjnycłi.

Uznając potrzebę energicznej i przyspieszo­
nej akcji w sprawie melioracyj rolniczych, a w 
szczególności drenowania i nawodniania gruntów, 
polecił Sejm w kwietniu 1892 r. Wydziałowi 
krajowemu międay innemi urządzić stooniowo 
dziesięć ekspozytur biura melioracyjnego w oko­
licach, gdzie grunta meljoracji potrzebują.

Ażeby te ekspozytury mogły należycie fun­
kcjonować, m mówicie nietylko zajmować 3ię 
zdjęciami niwelacyjnemi i projektowaniem melio 
racyj, lecz takie zaprojektowane roboty dokła­
dnie wykonywać, okazała się nie dzowną pa 
trzeba dodania każdej ekspozyturze po pięciu 
dozorców meljorac^jnych, czyli ogółem pięćdzie­
sięciu dozorców dla wszystkich ekspozytur biura 
mcljoracyjuego.

Podobne siły pomocnicze dla biura meljora- 
cyjnego kształci utworzony w skutek uehwały 
sejmowej z reku 1890 krajowy kurs praktyczny 
dozorców mcljoracyjnyeh, na którego utrnymaiie 
ministerstwo rolnictwa przyznało ze skarbu pań­
stwa roczny zańlek w kwocie 1000 zł. na orz«s- 
eiąg lat trzecL, ti. 1891 do 1893. Z końcem 
roku bieżącego ukończy kurs siedmnastu ukwa- 
hflkowanych dozorców, z których dziesięcin sty­
pendystów przydzielonych będzie przedewsLj- 
stkiem ekspozyturom biura meljoracyjnego.

Gdj z dotychczasowej dwuletniej praktyki 
przy robotach w polu okarało się, że uczniowie 
kursu dozorców odpowiadają wymaganiom i są 
prrei właścicieli gruntów do wykonywania me- 
ljoracyj poszukiwani, postanowił Wydział kra­
jowy z dniem 1. grudnia 1893 roku otworzjć 
przy biurze meljoracyjnem nowy kurs trzyletni 
i powiększyć liczbę stypendystów z dziesięciu ua 
piętnastu, a^eby mnożącym się ze strony właści­
cieli prywatnych żądaniom e pomoc techniczną 
biura mcljoracyjuego, wedle możności w szer.-zej, 
niż dotychczas, mierze zadość uczynić.

Wydział krajowy podając powyższe swe po­
stanowienie do wiadomości namiestnictwa, upra­
szał ie o przedstawienie tej sprawy p. ministre- 
wi rolnictwa, oraz wyjednanie zasiłku ze skarbu 
peństwa na utrzymanie rzeczonego kursu na dal 
sze tryenium, a to ze względu na zamierzone 
powiększenie liczby uczniów w kwocie 1500 zł. 
rocznie.

rt/feą „ L ’A 1}emagne et la Russie au X I X .  sie- 
cle,u oto jej wiele obiecujący tytuł. Nazwisko 
Simona uzyskało rozgłos dzięki poprzednim jego 
pracom; ogólnie przyznają mu, że teren nowo­
czesnej polityki zna, jak nie wielu, dokładnie, 
niemniej umie zdobyć się na rzadką w dzi­
siejszych czasach i na tem polu bezstronność. 
W nowem awem dziele, godueno. zalecenia sie  
tylko zawodowym politykom, wykazuje Simon, 
jak z początkiem b. w. stosunek Rosji do N ie ­
miec p d sg ił na starssuwaniu pierwizej nad 
drugiemi i jak silny wpływ carowie, ą zw łw zcze  
Mikołaj, wywierali na sprawy praskin) newet we 
wnętrzne. Jeżeli stzu ów cierpliwie znosili ów­
cześni monarchowie pruscy, to zarówno skutkiem 
poczucia niemocy Prus, jak i z tej przyczyny, 
że pomiędzy obiema dynastjami istniały przyja 
zne stosunki familijne, osładzające królom pra­
skim niejedną gorzką pigułkę. Zmiana tego sta 
nu rzeczy nastąpiła jednak zaraz z pierwszą 
chwilą, gdy Prusy poczuły moc w sobie i gdy 
sfera ich interesów skutkiem tego tak się rozsze­
rzyła. iż o dawnem czapkowaniu przed Rosją 
nie mogło być mowy. Samoistne stanowisko 
Prus-Niemlec, wywróciło cały porządek; zresztą 
nowy jeszcze czynn:k domagać się zaczął uwzglę­
dnienia. Za czasów Pii tra W. wstąpiło wielu 
Niemców do rosyjskiej służby państwowej. Uzy­
skali oai z czasem wpływ niemały aa tok spraw 
rosyjskich, zwłaszcza, że i Niemcy bałtyccy mich 
aporą liczbę swych przedstawicieli t carskiej 
służbie, a o ich sympatjach dla Pius wątpić nie­
podobna.

Jak dobroczynnie wpływ cudzoziemski od­
działywał na Rosję, widać z urzędowego spra­
wozdania rosyjskiego ministra spr. zewn. z r. 
1817. , S u  naszej chlubie i z całą otwartością
— pisze on —musimy pri yznać, że jeśli iios„a wy­
niesioną została do rzędu państw cywilizowanych 
i nie uchodzi już u obcych ca naród barbarzyń­
ski, to zabługą jestto cudzoziemców Buz n.ch 
nie mielibyśmy ani szkół, ani fa łryk ; oni także 
odkryli bogactwa naszej ziemi, o których me 
mieliśmy pojęcia. Zawdzięczamy im znaczną 
część duchowej cywilizacji, korzyści życia oby­
watelskiego. nawet religję i sławę wojenną, ja­
kiej nie spodziewaliśmy się wcale." Co «a różnica 
między ówczesnym, a dzisiejszym tonem szer­
mierzy „broniących Słowiańszczyzny przed zgni­
lizną Zachjdu.u

Do takiego jednak stanu, jaki dziś istnieje, 
przyjść musiało zdaniem Simona. Naród który po­
rasta w pierze, ma ń zadokumentować we siły 
bez względu na to, ozy nam. czy te i » o >d*ą s n y -  
rzedł do nich pomocą. Zreszt° — pisze Edward 
Simon — nigdy nie było rzeczywistych sympa- 
tyj między Rosją i Niemcami, a ich dawni* bra 
terstwo miało swe podstawy jedynie w osobistej 
pruyjażni monarchów. Tymczasem w estatnich 
latach osobiste sympatje monarchów przestały 
być czynnikiem decydującym, ustąpiły miejsca 
woli narodu i oto z całą jaskrawością wystąpił 
na jaw antagonizm dwóch ras ta k  różnyeh, jak 
geimańska i słowiańska Pomiędzy obydwoma 
państwami utworzyła się przepaść, nad którą, 
zdaniem autora, nikt już wznieść nie zdoła zło­
tego mostu zgody. Ks. Bismark przez długie 
lata nadludzkich dokonywał wysiłków, by poko­
nać wstręt rosyjski, ale choć zawsze i nawet na 
berlińskim kongresie, będącym dla Rosji dotąd 
solą w eku, wbrew żądaniu większość swego 
narodu, występował z takim naciskiem w obronie 
interesów rosyjskich, nic mu to nie ] 'omogło. 
Nawa jego rozbiła się o niesłuszne oodejrzenie, 
iż Rosja wyzyskaną została przez Niemcy.

W przyszłem starciu Niemiec z Rosją, wi­
dzi Simon przygrywkę jeszezn większych kata­
klizmów dziejowych: starcia Zachodu ze Wschc 
dem. „Dwie różne cywilizacje, p^sze on, uderzą 
na siebie. Jedna — to wybujała i utrzymać się 
pragnąca u steru cywilizacja romańsko germań-
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głosy o powiększenie liczby godzin dla języka 
polskiego, choćby kosztem innych języków.

W sprawie nowego planu naukowego dla 1 & e możemy.równięż pocieszać się fem złudzi ( l ę  
szkół realnych, otrzymuje N. Reforma następu- j niem,- że rym sposobom przygotujemy grunt dla
iące uwagi i spostrzeżenia: I szkoły jednolitej; to też i eksperymenta w tym g j

Za trzegajac się przeciwko temu, jakobyśmy ■ kierunku, ustawicznie na szkołach realnych^ zale H
z pewną nieufnością zamierzali rozbierać donń'- | cane, wcale do ich podniesienia przyczynić się _

' ’ ' nie mogą. Szkoła jednolita powstanie sama przez ^  
r- jeżeli tylko z gimnazjum usunięty zostanie

0 reformie szkół realnych.

Plan 
normalny 
z r. 1879 galicyjski

8 (U ) 14

23 22
25 23

9 16
9 12

15 15
2,8 2S
14 14
14 12
9 6

18 16
28 24

2 2
14 -

Wydział krajowy wyraził zarazem nadzieję, 
że p. minister rolnictwa, przyjąwszy życzliwie . .  _
wiadomość o otwarcia kursu dh  dozorców meljo- | ska; druga — to żywioł słowiański, kióry po
racyjnych, nie odmówi mu swego poparcia.

Niemcy a Rosja w wieku XIX.
Znany publicysta polityczny Edwad S i m o n  

wydal świeżo w Paryiu książkę, która Jusznie 
obudziła ogólne zajęcie sfer, zajmujących się p0

stawił sobie za zadanie, tamtę ujarzmić i rege­
nerować.

Czy przewidywania Simona spełnią- się — 
tego na pewne nikt nie może twierdzić. Ze je 
dnan jego wywody zdradzaj! wzrok niezwykle 
bystry i głęboką znajomość stosunków polity­
cznych, temu nikt chyba nio zaprzeczy.

sły , a w skutkach swoich nader ważny fakt, 
jakim jest zaprowadzenie nauki języka francu­
skiego w naszych szkołach realnych, pozwolimy 
sobie zestawić nasz plan nowy z niemiecko- 
austrjackim planem normalnym z roku 1879, 
pozostawiając ludziom kompetentnym ocenę, o 
ile jeden nad drugim góruje. Zauważyć jednak 
tutaj należy, ie  ułoż3nie planu lekcyjnego w 
ególności. a dla naszyeh szkół w szczególności, 
napotyka na n.eprzezwyciężone trudności już z 
tego względu, że cieraz na pastwę języka nie­
mieckiego musimy poświęcić najdioższy nasz 
klejnot, jakim jest język oczysty.

Zestawiani*' więc poniżej oba plany pod 
względem liczby godzin naukowych, wyznaczo­
nych tygodniowo dla każdego przedmiotu we 
wszystkieh siedmiu klasacb razem biorąc.

1. Religia *) . . .
2. Jęczyb wykładowy (u nas

polski)
3. 1 język obcy (u nas niem.)
4. I i. „ „ „ franc.)
5. Geografia
6. Historja powszechna
7. Matematyka .
8 . Historja natzralna
9. Fizyka . . . .

10. Chemia
11. Rysunki geometryczne .
12. „ odręczne
18. Kaligrafia 
14. Gimnastyka .

Razem ^16 (219 ) 214
Otóż z porównania obu planów wykazuje 

się, że oprócz matematyki, historii naturalnej i 
kaligrafji, liczby godzin, poświęconych tygodnio­
wo innym przedmiotom, znacznie się różnią, ■ 
tak: w naszym nowym planie zyskuje religia 
godzin 3, względnie 6, język niemiecki 8, język  
francuski 7 ; natomiast doznają znacznego obni­
żenia : język Dolski tracąc 1 godzinę, fizyka 2, 
chemia 3, rysunki geometryczne 2, rysunki od­
ręczne 4, wreszcie gimnastyk? 14, (gdyż u nas 
wcale nie weszły, w skład przedmiotów obo­
wiązkowych). Całkowita liczba godzin tygodnio­
wo według planu normalnego z roku 1S7& 
wraz z nauką gimnastyki wynosi 216 (2 l9), u 
nas zaś bez gimnastyki godzin 214. Nasz nowy 
plan wskutek tak znacznej różnicy od planu 
normalnego z roku 1879 nie stracił i teraz 
swojej nazwy „galicyjskiego1* i takim nadal 
pozostać mn3i, co mu zresztą żadnej ujmy nie 
czyni.

O innej rzeczy jednak pomówić zamierzamy. 
Zadziwia nas uwaga, podana w niektórych 

dziennikach, jakoby w skutek tej organizacji 
język polski doznał korzystnego rozszerzenia. 
Jakim sposobem?... Czy w skutek tego, ze traci 
jedną godzinę tygodniowo, czy może ula tego, że 
uczniowie i w tak już ograniczonej liczbie go­
dzin języka polskie ;o poznawać mają utwory 
innych dwóch jęzjków martwych w przekładach? 
Wszak każdy przyzna, ż.j stać się to może jedy­
nie z uszczerbkiem języka i literatury > jczystej. 
Wprawdzie uczeń będzie coś tam wiedział o 
czynach Dogów i bogiń greckich i rzymskich, 
peaa wreszcie i fabułę Iliady lub Odysei itp., 
ale ezy starczy mu czasu na poznanie — już 
nie mów!ę b-gów ojczystych — ale utworów na- 
szyoh rodz uuych pisarzy i wieszczów, na któ­
rych oprz ć winniśmy podwaliny wychowania 
narodowego? Często i teraz spotykamy się z za­
rzutami, że młodzież nasza wynosi ze szkoły tak 
mało wiedzy z ojczystego języka literatury, a w 
sferach nauczycielskich podnoszą się bezustac.»

*) tteligis w niektńryen sjsołaoh realnych ausirja- 
ckich w klasach wy styeh albo odpada, albo bywa udz elaną 
także i w trzech wyższych kiasa,«L. licz tylko w jednej 
godzinie tygodniowo.

się, jezen tyiao z gimnazjum u su n ię ty  zo s tan ie  
język grecki, co prędzej, lub później nastąpić 
musi, ale aby szkoła realna juś obecnie zblizyć ?  
się mogła do gimnazjum, to wprawdzie ponętne, 
lecz nieuchwytne marzenie. Jak długo brwiem 
abiturientom szkół realnych nie zoetnną otwarte a—a 
podwoje uniwersytetów, choćby pod równemi “  
warunkami, tak długo szkoły realne nie powinny 
nic z tego uronić, co im otwiera na oścież wrota “ 0 §" 
politechniki. Otóż nie szkoły realne, lecz gimne- 5" g- 
zja należy zbliżyć do realnych potrzeb życia i m  • 
ducha społeczeństwa, bo jak obecnie rzeczy 
stoją, szkoła realna pod grozą samobójstwa nie ® 
więcej dla celów lednolitej szkoły średniej po- » S' 
święcić nie może. Jeżeli szkoły realne już dziś — 
mimo wadliwych planów i ograniczonych praw sr g  
ich wychowanków, szybko się rozw:'ają, leży to — £. 
w ich żywotności i w potrzebach społeczeństwa t ® 
i bądźmy przekonani, że gdyby w miarę ich o> - 
obowiązków nadawano im odpowiednie prawa, 
wzrost ich postąpiłby w przyspieszonem tempie, * -sr  
z wielkim pożj tkiem dla kraju

Środki ku temu, leżą jak na dłoni: zap>*o- Z, 
wadzenie w szkołach realnyeh kiesy ósmej i ®>®; 
równoczesne dopuszczenie jej abiturjentów nu ^  * 
pewne wydziały uniwersytetu, bo jak długo obie 
te kwestje równocześnie rozwiązanenr nie zosta- p 
ną, ak długo wszelkie marzenia o zbliżeniu 
szkół realnych do gimnazjów nie doprowadzą do ^  g 
ceiu. «£• «

Ta myśl nietylko w Niemczech, ale i u nas 11 E  
w Austrji zyskuje coraz tu szersze koła intell- 
gentnej publiczności, a wyrazem tycL zapatry­
wań były niejako uchwały, powzięte . a nas w 
Krakowie w zeszłym roku na pogadankach pe­
dagogicznych, urządzonych staraniem tutejsr0go 
Ko, a nauczycieli szkół wjższych, 2S. J .

Z sejmu pruskiego.

B |
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Ujemny wynik pierwszogo głosowania korni- 

„ji wojskowej niemieckiego parlamentn nad żąda ^  
niami. wojskowego projektu, jakkolwiek przewi- ,% e_ 
dywany oddawna. stanowi przedmiot .żywej dys- 
kusji W prasie 1 W ufarank DolixyQKnyoh. Za 
brzmieniem rządowem głosowali tylko konserwa- i  
tywni ezłonkowie komisji. Deputowany Komie- 
rowski, reprezentujący w komisji posłów pol­
skich, eświadczył, że wstrzymuje sie od głoso- 
wania, aż proponowane przez Bennigsena poro- c=. 
zumienie pośrednie do skutku przyjdzie ; Benni- i~~- 
gsen ofiarowywał rządowi zwiększenie kredytu _  
wojskowego o sumę 50 miljonów m%rek, w miej- g 
»ee żądanych przez rząd 70 miljonów. Komie- *■< 
rowski oświadczył nadto, że w ustępstwach bom- g. B 
pensacyjnych w zamian za ł .  prowadzenie dwu- 
letniej służby w ojskowe, gotów jest posunąć się a-B  
b rdzo daleko. Oświadczenia kancle-za w ko- _. 
misji, oraz uzupełniający je artykuł Nordd. Allg. S.TĘ 
Z  tg. brzmią w sposób bardzo stanowczy i za-  ̂
znaczają równobrzmiąco, że propozycja skrócę- . 3 
nia czasu służby przy równoczesnem zachowa ^  4 
nio obecnego stanu prezencyjnego, poważnie tr a p. 
ktowaną być nie może i że raczej rząd gotów u g  
jest powrócić do systemu pełnej trzyletniej służ- g“j- 
by. Nie ulega wątpliwości, że czwartkowe gło- a  w 
sowanie komisji przy drągiem czytania projektu ~  ^ 
nie będzie się zasadniczo od piątkowego różniło 4 ® 
i że ostatecznie zadecyduje dopiero parlament, 
27ational Z tg. liczy się już z ewentualnością §*» 
ustąpienia kanclerza, lub rozwiązania parlamen- — 
tu, albo też i jednego i drugiego razem. W ka- S £. 
żdym razie zapisują dzienniki, że natychmiast po g  | -  
głosowaniu w komisji, kanolerz złożył cesarzowi ‘ 
odnośny referat, a nazajutrz odbyła się rada mi- r j p 
nistrów, na której zabierali gło» kanclerz Capri- 
vi i minister wojny Kaltenborn. Post zapewnia, 
że wśród dyskusji cesarz Wilhelm oświadczyć 
miał, bo następuje: „Cofnięcie ustawy szkolnej
uważano za słabość, za ustępstwo przed szta- 
cznem rozdrażnieniem opinii puDlhiznej, podczas r 1

U)

WOJCIECH PZIUDUSZYCKI

W Pa r y ż u .
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA,

T O M  II.

[Ciąg dalszy.]
XXIX.

SK, faryż już był oblężonym, kiedy Fany się 
u > &ia w pogodny dzień jesienny do mieszkania 
1 jjUra Mori&u. Nie wieaziała nic o jego śmierci, 
9 K łą c  chwilę wolną, chciała się widzieć z Pie- 
ł - I  chociaż zgoła nie śmiała jej powiedzieć, co 

•iało z Celiną, lękając się wszechwiedzy i 
°W ocy Gfcrgasse’a, o których nabrała prze­
t o  sryobrażenia od mieszkańców przed- 

Świętego Antoniego. Gargasse sam bo- 
Otrzymywał starannie przesadne wieśsi 

. J®j mocy, które potem istotnie tę moc 
Ale Fany chciała s ę popatrzyć na 

zuajomycb.
^ •ta ła  samą tylko Pieretę w domu.

J»kże się masz? — zawołała. — Mów, 
<O się powodzi?

Soo  ̂ *® riedzie dobrze, dzięki zacnym 
• xi- ciebie bardzo dawno nie wid2ia-Nie wiem nawet, gdaie się obi 

Widiwz, przyjęłam służbę
obracasz ?

u bardzo

l wielkiego człowieka, o którym Paryż niezadługo 
bardzo wiele uiłyszy. Nazywa się Gargasse, 
jest taj‘emniczym królem robotników i przygo 

’ towuje wielkie wypadki. Boję się jego; mam 
‘ uczucie, że to mój pan i nie śmiałam nawet 

przyiść do ciebie. Ale m ów! co się dzieje z 
Anatolem 1 -  jego .ojcem, starym panem Hekto 
rem Moriau?

— Anatol jest zdrów, pełni wojskową słuibę 
i codzień mnie odwidza dotąd. Ale stary pan 
Moriau już nie żyje.

— Jakto? im arł?
— Umarł? Został zamordowany przez La 

B ela!
■ -  Przez Le B ela? czy to być może? Ja 

La Bela widuję bardzo czysto; mieszka na przed­
mieściu świętego Antoniego, przebrał się, prze­
zwał, nazywa się teraz Esparcette, należy do ko­
munistów i stoi pod rozkazami tego Gargasse’a, 
u którego służę. Mogłabym wam bardzo wiele 
e nim powiedzieć, palą mie asta abym mówiła, 
ale nie śmiem, boję się Gargasse’a.

— Zatem jest w Paryżu? Wiepz o tem na 
pewne?

— Wiem na pewne, widuję go nieraz, wiem, 
gdzie mieszka, ale nie śmiem o tem powiedzieć. 
Ja nie powinnam nawet mówić, ie  go wi- 
dnję i jak się przezwał, bo i za to mogę odpo­
wiadać.

— Nie bój się, nikt nie dowie się odemnie, 
skąd wiem o Le Belu. Powiedz mi wszystko, 
powiedz gdzie mieszka, bo my go sznkamy, bo 
my musimy go znaleść, nie tylko dla tego, aby 
go powołać do odpowiedzialności za popełnione

morderstwo, ale przedewszystkiem dla tego, po­
nieważ porwał pannę Celinę Oieszanowską. Mów­
że, Fanyl to jedno powiedz przynajmniej, czy 
Celina mieszka z nim? Powiedz, co się z nią 
dzieje? Musisz o tem wiedzieć.

Rzecz dziwna, Fany idąc do Pierety, me po­
myślała o tem, że będą jej i  pewnością mói-lć o 
losie Celiny. Teraz wygadała aię do tyła, że py­
tali się o Celinę. Jeśli odpou ie- wyraźnie, npro

mówić o moim dobroczyńcy, o panu Wrono­
wskim. Patrzę co dzień na jego udręczenie. 
Przeszukuje cały Paryż za swoją narzeczoną 
i nie wie, zupełnie nic nie wie, co się t  nią stało? 
To sprawia mu najstraszniejL3e męki. Pomyśl 
Fany tylko przez chwilę, laka to niepewność 
okropna 1 Ty jednem słowem iff.ożesz zniszczyć 
tę niepewność, możesz mu oddać szczęście, mo­
żesz mu wrócić narzeczoną- I ty byś tego nie

wadzi interwencję iządn, prawdopodobnie bez- . zrobiła przez jakieś osobiste, urojone może, 
skuteczną, a na siebie sprowadzi gniew nieubła- z pewnością p—«f-dzone obawy? To by było 
gany Gargss3e’a i pewną zgubę, jaka z tego ■ nie po l u d z k u ,  Fany I
gniewu wj niknie. Knuła plany celem uwolnienia ł — Moje obawy nie są ani crojonemi, ani 
Celiny, aie to były plaLy wcale innego rodzaju. 1 przesadzonemi. Znam Gargasse a i drżę na samo 
Gdyby się terc,z wygadała, stałaby się zdrajczy- wspomnienie tego, co o nim opowiadają.
nin nrrtKon  a a /a i a h m .   L  * _____ * f 7 L l _  J l .nia wobec całej organi nacji robotniczej. Zbladła 
tedy. zacięła usta 1 rzek *.

— Nie mogę nio powiedzieć, jakbym powie­
działa, naraziłabym moje życie 1

— Ależ Fany, powiem ci, że jesteś jamolu- 
bną. Powiadasz, żs mówiąc, nars-iłabyś swoje

— To zaklinam cię, powiedz przynajmniej, 
ozy panna Cieszanowska żyje? Czy jest przy 
Le Belu ? Czy jemu się opiera dotąd ? Czy nit 
jest zbyt nieszczęśliwą? Bo to są pytania, które 
pana Wronowskiego dręczą dniem i nocą.

— A zatem powiem, że żyje, że ani pół go-
życie, a ja ci powiadam że milcząc, gubisz dżiny nie mieszkała z Le Belem, że jest dotąd
z pewnością nie jednego tylko ezłowieka, ale 
lt Izi dwoje: Celinę i jtj narzeczonego. To za­
cny człowiek, to nasz dobrodziej, mój i Anatola. 
Po śmierć’ starego pana Mori su znaiezliśmy się

niepokalaną, i że Le Bela nienawidzi całem ser­
cem, a za swoim narzeczonym tęskni. Powiedz 
Wronowskiemu więcej 1 Powiedz, aby pod ża­
dnym warunkiem narzeczonej nie szukał, aby

bez grosza, nie wiedziałam, co robić z mojem 1 nawet cia usiłował jej odnaleść i odryskąć. To
dzieckiem. Anatol rozpaczał na myśl o tem, co 
się stanie ze mną, a ten pan Wronowski wybawił 
nas oboje, najął pomieszkano, które pan Moriau 
zajmował i przyjął mnie. tu jjako sługę.

— Nie darmo mówiłam* żeś się pod dobrą 
gwiazdą urodziła, żeś diieckiem szc3ęś i;a!

— Teraz nier czas mówić o mnie, trzeba

jej nic nie pomoże, to może ją zgubić, a mnie 
ngubi z pewnością. Jak ja zginę, zginą także je­
go nadzieje, bo uknułam plan, abj Celinę oddać 
Wronowskiemu, i ten plan się uda, jeśli mi zo­
stawicie czas wolny po temu. I twój narzeczony 
Anatol, niech nie ściga Le Bela. a go zgubią, 
ja go wydam w wasze ręce. Zawierzcie mnie, a

I  Oa  O
s s
a oa

przysięgam wam, stanę ze tajną policję, najle­
pszą na świecie!

— Dobrze, powtórzę to wszystko Anatolou i 
i panu Wronowskiemu

— Powtórc i zaklnij ich na wszystko, aby 
nic nie robili, aby się na mnie spuścili Ja 1 *h 
pomszczę, j* wybawię pannę Celinę, znam jbdy- 
ne drogi, które do tego celu prowadzić mogą.
Tylko powiedz mi szczegóły o zamordowaniu 
pana Moriau, bo jeśli Le Bel jest winowajcą, 
może ta rzecz przyspieszyć skutek moich za­
miarów i do kilku dni sprowadzić oswobodzenie 
panny Celiny i upadek Le Bela.

Piereta patrzała na Fany zdziwionym, alf 
badawczym wzrokiem. Uczyniła teraz zadość ^  
jej żądaniu i opowiedziała Bzczegóiowo wuzystko o ^  
co wiedziała o zgonie Hektora Moriau i o okoli- ^ j 
cznościf cb, jakie mu towarzyszyły. j? ^

Fany zawołała po skończonem opowiada k? 
niu: — To dośćl Dl? mnie i dla każdego, kió- 4  — 
ry ma oczy, jest jawnem, że Le Bel zabił pana §T pq 
Moriau. A 00 jest gorzej, a co jest źle, to to, że g  9- 
ja w tej sprawie nie jestem bez winy, bo mówi- ®’ 
łam wam, że jestem pewną, iż Le Bel nie palił ^  o  
rękonisu, a ja woale tego nie jestem pewną. Mó- o 55 
wiąo tak, chciałam tylko was bardziej rozjątrzyć ?  33 
c j  Le Bela, którego nienawidzę z eałego se-ca. 3 
I sprowadziłam tem małem kłamstwem takie p K 
okropne nieszczęście! ^  £

Obie niewiasty ntały czas jakiś pogrążone ® S5 
w głębokiem milczeniu, a Fany, uderzona skin- £• ^  
tkami swojego kłam '.twa, załamała ręce.

Ciąć, dalsey n a s tą p i)



3 DZiENNiŁ POLSKI ł JuiłL 15. Marca ldtłS r.

m  **5
- a g  

■‘f e  °

a^ *-S
^  ® P> « B 
A  AS

•25 a~A  s  ®
—  e  «

waL<o

1 M  ®*fin a

® a
L f n
j« a  a  

‘• a

S 2
a «  

j a —  
i *  a
- r S

r * a «
ud. a

s  •*
A  a
»  a

B ®
« T »  
a  5

S a

i«es A* 
1 a

CU

w
t

PN
O
u

C j O

gdy właśnie działałem w myśl mego przekona­
nia i nie dałem się pociągnąć na inne tory; pro­
jekt wojskowy dowiedzie, te  ten zarzut nie był 
niesprawiedliwy i że silna wola aziada żyje także 
w Wilhelmie II.“ Za prawdziwość tej infomacji 
ręczyć trudno.

Postęp grac asanacjM w Galicji.
Z prac asanzcyjnych, mających trwałe zna 

czenie, wykończono w Galie ii w. czasie od dnia 
1. sierpnia do 31. grudnia 1892 roku:

3417 mtr. bież. kanałów murowanych krytych, 
588 „ „ „ drewnianych „

o382 r r » murowanych otwart.,
658 „ „ „ drewnianych „

2884 „ „ „ hl:żej nieopisanych,
45666 „ „ rowów kopanych,

5927 „ „ rynsztoków murowanych, ,
5774 „ ,  bruków „
690 „ „ drewnianych,

H 80 „ Q  wybrakowanych placów publicz.,
1758 wychodków o dołach kloacz. murowanych, 
1685 „ n „ drzewem dyl.,

10362 „ „ bliżej nieopisanych,
134 publicznych zbiorników na śmiecie,

7 przyrządów pneumat. do czyszczenia kloak 
sprawiono,

2 świdry do poszukiwań wody (Rzeszów,
Wadowice),

1055 studni wykopano, w części wj murowano, 
16 klmtr. wodociągów ^Łańcut, Myślenice) 

urządzono,
12-3 szpitale choler, na 1003 łóżek urządzono, 
11 parowych aparatów desinfekc zakupiono,
3 nowe parafialne cmentarze założono,

139 trupiarń zDudowauo,
5 rzeźui zbudowano,
Wykazem tym nie są objęte miaąta Lwów 

i Kraków, jako też kilka powiatów, które szcze­
gółowych dat jeszcze nie nadesłały.

Ze względu na krótki czas, przeważnie je­
sienny i zimowy, przyznać trzeba, że dla asa- 
nic ,i zrobiło się bardzo dnlo. Spodziewać się 
należy, że w roku bieżącym rezultat będzie zna 
cznie wyższym. ( Przewodnik hygieniczny )

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Ojarlusz lwowski.
Ś r o d a  15 marca.
Teatr: „Ostatni akt“, dramat w 4 aktach Teo­

dora Jeske Choińskiego. Początek o godzinie 7. wie- 
ozorem.

Wiadomości osobiste. Poseł T e 1 i s z e w s k i
jest obory we Wiednin.
£3 Z życia towarzyskiego. Wczoraj o godz. 11. 
przed południem w prywatnej kaplicy ks. arejbisk. 
Morawskiego odbył się ślub ks. Pawła S a p i e h y ,  
z księżniczką Matyldą W i n J i s c h G r a e t z .  Z po 
wodu żałoby po ks. Leonie najściślejsze tylko koło 
rodzinne miałe udział w tej uroczystości. Związek 
małżeński pobłogosławił wuj panny młodej ks bi­
skup Dessew ffy. Po ślubie odbyło się dia gości we­
selnych śniadanie u księstwa Windisoh Graetzów, a 
po południu młoda para małżonków odjechała do 
Sawy.

Z f o w o i a  r r a a ln h in  n d h y ł  Rie W p o n i e d z i a ł e k
wieozór u ks. marszałka Sanguszki obiad f.milijoy, 
na którym próoz dostojnego gospodarza i państwa 
młodych, wzięli udz'ał pp.: namiestnik hr. Kazimierz 
Badeni, hr. Desewsfy de Patok Terok, biskup z 
Czaada hr. Aleksander Deseuffy de Patok Terok, 
księżna Andrzejowa Lnbomirska, guwernantka ks. 
Winuisch-Graetzów psnna Lafaire, jenerał komende­
rujący z Gracu Wilhelm br. Seinliiader, ka. Koman 
SaDguszko z żoną, ks. Władysław Sapieba z żoną. 
hr. Stadnicka, książę Sehónbarg, komenderujący jene­
rał ks. Ludwik W indisoh-Graetz z żoną, eórką ks. 
Karoliną i synem ks. Ludwikiem, ks. Józef Windisch- 
Grattz, baronowa Vecsey z córką i hrabia Stefan 
Zamoyski.

t  Juzef Krypiaki *w,c:, doktor medycy i lekarz 
domowy zakładu dia obłącanyoh w Lainz pod Wie 
daiem, zmarł tamie w d 10 bm., pu dłużsżych 
cierpieniach, w 34 r. życia. Syn parocha-wygnaaoa 
z Chełmszczyzny, a brat starszy wysooe nwlentowa- 
nego nowelisty — który zanim się poswięcł stanowi 
duchowo* ma, przysporzył był literaturze naszej parę 
cennych nowelek — śp. Józef odznaczał s ę niepo­
spolitemu zaletami umysłu i serca, zażywając już 
w młodym wieku powszechnego szaounku i sympatji. 
W czasach pobytn swego na wszeohnioy wiedbństiej, 
pisywał pr.ez szereg lat do Dziennika, Polskiego 
stałe korespondencje z Wiednia, które miały przrde- 
wszystkiem tę wielką wartość że bez jakiejkolwiek 
pizymiezki tendencji, sumiennie i przedmiotowo 
prawdę przedstawiały, Z tej pracy dziennikarskiej 
żył i kształeił się wszeohstronnie, rokując najpię­
kniejsze nadzieje zarówno jako lekarz psychiatra, jak 
rozumny i kraj szozerze kochający obywatel. Nie­
stety... Opatrzność snać zawyrokowała inacz‘j 1 W kwie­
cie męssiego wieku zgasł nieszczęsny, ońerooając 
żonę, p. Zof ę z Twardowskich i maleńką córeczkę, 
•fi. i. p,

“ *krologja. W Tarnowie zmarł Witold K a c z  
k c w s k i, dr. wszech nauk lekarskich, w 32 roku 
życia. — Józefa z Dankiewiezów C h e m i a k o w a ,  
żona nauezyciala w Berlinie, w powieeie brodzkim, 
zmarła w Krakowie. —- Zofja K o r z y ń s k a ,  córka 

Pr®boszcza w Żibu, zmarła w 14 wiośnie
Ifa □ibarz. Środa (15.): Longina m. Wschód 

słońoa o godzinie 6. minut 22, *a-.hód o godzinie 5. 
minut 58

Kal end,  my ś l i w s k i .  Wolno polować na 
słonki, cietrzewie i głuszce, dropie i pardwy, tudzież 
ptactwo błotne i wodne w ogólnośoi.

Ka l end,  r y ba c k i .  Przez cały marzec nie 
Wolno łowić raka samca i samicy, zaś oi 16 boleni, 
lipieni i głowacice. Ryby złowione muszą mieć prze­
pisaną miarę. W dnie słoneczne przy łagodniejszej 
temperaturze między godziną 9. a 10. z rana i 2. 
a 3 po połndniu można łapać na wędkę: pstipgi, 
łososie, knrpie, płotki, czerwonki i babki.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała: 
nauczycielami szkół pudowy eh : Hilareg) Komorni­
ckiego w Korostowic, Marję Katolińską w Smólnie, 
Jana Tatomira w Opace, Wojciecha Kumiegę w Pod­
górzu. Florentynę Póllmanńównę w Oparach, Ale- 
isaadra Clinderskiego w Rozworzauaoh;

nauczycielami kiern ącymi dwu-klasowych szkół: 
Jana Dumina w Medenioacb, Karoh Balickiego’ w 
Krzyszkowiuacb, Sebasijana Tworzydłę w Skomielnej 
Białej, Leona Snitowskiego w Głęboozku;

zastępcą nauczyciela szkoły ćwiczeń w semina­
rium iŁUozycielskiem męskiem we Lwowie, Józefa 
Hryniewicza.

Konwersja i subskrypcja nowej 4°/0 pożyczki 
krajowej — jak wiemy to na podstawie autentycznych 
informacyj — udała się znakomicie zarówno w kraju, 
jak zagranicą i co bez pizesady rzeo można, przeszła 
najśmielsze oczekiwania. Nadzwyozajny ten rezultat 
należy przypisywać, pomiędzy inuemi, tej w wysokim 
stopnia decydującej okoliozności, że wśród 4°/# efe­
któw, papiery tej pożyczki są obecnie na j t a ńs z e .  
Dziś ubiega ustawą wyznaczony termin prekluzywny 
do wymiany 5 pro. galicyjskich obligacyj indemniza- 
cyjnych na nową 4 prc. pożyozkę krajową.

W dniu tym przyjmowane będą także sub­
skrypcje na gotówkę dla reszty tejże pożyezki, kon­
wersją nie absorbowanej.

Towarzystwo politechniczne. Ze sprawozdania 
wydziału towarzystwa za rok ubiegły, wyjmujemy 
następujące szczegóły:

Towarzystwo liczy 582 członków zwyozajnych 
i dwóch członków honorowyoh.

Wystąpiło z towarzystwa członków 16, pozy 
skano 19 nowych członków.

Nadto posiada towarzystwo w większyoh mia­
stach prowincjonalnych reprezentantów, którym w 
znacznej mierze swój rozwój zawdzięcza.

Wystawa przemysłu budowlanego, udbyta we 
wrześuiu roprzedniego roku we Lwowie, której pier­
wsza myśl zrodziła się w czasie urzędowania po­
przedniego zarządu, znalazła w towarzystwie rzeozonem 
wielu chętnych współpracowników, a zarząd nie 
zanieohał niczego, co było w interesie podjętego 
zamiaru. Dziś zbytecznie podnieść, że wystawa po­
wiodła się, zaznaczyć jedynie należy, że obok nieza­
przeczonych moralnych korzyści, osiągnięto niespo­
dziewany wynik materjalny, który stanie się zawiąz­
kiem funduszu dla dawno upragnionej budowy gma­
chu Towarzystwa politechnicznego.

Sprawa stanowiska techników przy austrjackich 
kolejach państwowych, była niejednokrotnie przed­
miotem obrad ustępującego zarządu. Zarząd widzi 
się spowodowanym, zwrócić uwagę dotyczącej władzy 
na ukrócenie techników przy organizacji wewnętrznej 
służby technicznej Złożona w tym celu komisja opra­
cowuje wyczerpujący memoijał dla użytku i “informa­
cji naczelnej władzy, a zadaniem przyszłego zarządu 
będzie, dokończyć rozpoczętą akcję.

W sprawie noweli do ustawy przemysłowej, bę­
dącej obecnie przedmiotem obrad austrjackiej izby 
posłów, znesił się zarząd z prezydjum stałej dele­
gacji 3. zjazdu austrjaokich inżynierów /  architektów 
w Wiedniu, trzymając się w tej zasadniczej sprawie 
dotyczącej uchwały, powziętej w roku 1891 na wy 
mienienym zjeżdzie.

Szereg wycieczek naukowych i towarzyski oh
urządził zarząi w sezonie letnim przy licznym 
współudziale ozłonkćw. Zwidzono wzorową fakrykę
kalli pana Lewińskiego i Spółki, fabrykę dachówek
tej samej flrmv i fabrykę koców pana Knauera w 
Glinnej.

Biblioteka towarzystwa z każdym rokiem bogat­
sza, liczy obecnie 640 dzieł w 820 tomach.

Na zgromadzeniach tygodniowych wygłoszono 
16 odczytów.

Stowarzyszenie krawców i kuśnierzy lwo­
wskich, na odbytem dnia 12. marca rb. walnem 
zgromadzenia, wybrało jednogłośnie p. Bolesława
M i k u i i ń s k i e g o  ponownie przełożonym, p. Wil­
helma F l a c z y ń s k i e g o  jego zastępoą.

U c h w a l o n o  r ó w n i e ż  z ł o ż y ć  z kas y  
k o r p o r a c y j n e j  k wo t ę  250 zł. j ako  j e d e n
u d z i a ł  do f u n d u s z u  z a k ł a d o w e g o  p r z y ­
s z ł e j  w y s t a w y  k r a j o w e j ,  a na reprezentanta 
i delegata swego, wybrano przełożonego, zaś jako 
delegatów do sekcji 14. obecnie 16. przyszłej wy­
stawy, wybrano pp.: Mozera Franciszka, itablowskia 
go idolra, " reńskiego Bronisława, Biatowstiego 
Stanisława, Lerskiego Jana, Felińskiego Feliksa i 
Kordysa Franciszka.

Na delegatów do Towarzystwa dostaw dia armji, 
z tytułu złożonych przez korporację krawców udzia­
łów, wybrano pp.: Ehrlicba Hersoha, Mozera Fran­
ciszka, Dublowskiego Adolfa, Lerskiego Jana i Wroń­
skiego B.onisława.

Omawiano także obszernie o zaradzeniu przeciw 
wyzyskiwani wielu tutejszych majstrów krawieckich 
przez lwowskich handlarzy gotowemi sukniami (tz.
tandefiarzy), a wynik tego zostrnie późuiej ogło.
szony.

Wystawa krajowa. Dyrekcja wystawy uprasza 
wszystkich fabrykantów, przemysłowców i rękodziel­
ników z Frakowa, zamierzających wziąć udział w obe 
słaniu wystawy krajowej, o zgłaszanie się bezpośre­
dnie do lokalnego komitetu krakowskiego, względnie 
do prbzesa tegoż komitetu, p. Jana Rotfera, dyrektora 
Bzsoły przemysłowej.

Prezentę na grecko katoliokie probostwo w 
Aksmanicach, koło Przemyśla, otrzymał kiądz Mi­
kołaj Temnicki.

Wiadomości djacezj ilne Archidjecezja lwowska 
obrz łae : Ksiądz Jan Czesał: z konwentu 00. Do­
minikanów, przeniesiony z Żółkwi do Potoka Zło­
tego.

Diecezja tarnowska: Prezentę na probostwo
w Kadomyśln, otrzymał ksiądz Antoni Pasiot. do 
tych. zasowy proboszcz w Piwnicznej. Ksiądz Fran­
ci zek Gosio, przeniesiony ze Stopna do Wierzcho­
sławic

Djecezja krakowska. Przeniesieni: Ks. Karol
Wfet3eterek z Międzybrodzia na posadę drugiego wi­
karego w kościele św. Mikołaja w Krakowie; ks. dr. 
J . Babicz z Niepołomic do Żywca; ks. Al. Kromer i 
ks. Stanisław Chudyba z Ryehwałdu do Oświęci­
mia. Zrezygnował dnia 24 lutego z beneficjum ks. 
Mikołaj Wątcrski, poddziekani wadowicki, proboszcz 
w Barwałdzie, dla podeszłego wieku i choroby oozu. 
Administratorem w Barwałdzie mianowany ksiądz 
Franciszek Krupnik, dotychczasowy wikary w Oświę­
cimiu

Z sądu Wozoraj rozpoczęła się w sądzie karnym 
przed sądem przysięgłych rozprawa główna przeciw 
Teodorowi Maknszce i towarzyszom, oskarżonym o 
obrazę majestatu i oszustwa. Rozprawę prowadzi 
sam p. prezydent sądu Białoskóreki, jako asesoro­
wie trybuuałn zasiadają radcy pp. Spędakowski i 
Zubrzycki, a jako zastępca rtcioa Lorenz. Oskar 
żenie wnoBi naczelny prokurator p. Seredowski. Na 
świadków wezwano oprócz osóo cywilnego stanu, 
takie dwóoh wojskowych. Pan prokurator wniósł po 
skonfrontowania oskaiżonyeh i świadków, wyklu 
czenie jawności. Obrona, składająca się z pp. dr. 
Fedaka i dr Horowitza sprzeciwiała się wykluczenia 
jasności, trybunał jednak po krótkiej naradzie ogło­
sił wykluczenie ze względów moralności publicznej i 
zaburz.nia porządku publicznego. Próoz przysięgłych 
dopuścił trybunał jedynie trzech mężów zaufania i 
osoby zawodu sędziowskiego.

M prawie kradzieży na dworcu kolejowym 
W Stani; rąwowie. ctrzymujemv następujące pisma 
z prośbą o uimesznzenie: Mam zaszczyt prosić sza
nowną redakcję o umieszczenie niniejszego mego pi­
sma, które stwierdza, że jakkolwiek delegat dyrekoji 
kolei we Lwowie p. Autoni Nagli,-ki wstępnem swem 
urzędowaniem c^łą rzeez pod względem przedmioto­
wym ile możności przygotował, mimo to dokonanie

tylu rewizyj w różnych miejscowościach, z tak ko­
rzystnym wynikiem, oraz wykrycie sprawców i 
uczestników, było wyłącznem działem komisji śled­
czej bez oLoych wskazówek, lub pianu, przez osobę 
trzeeią wskazanego.

Proszę przyjąć wyrazy itd. Szymonowics, adj. 
sądu obwod w Stanisławowie.

Drugie pismu opiewa: W wykryciu lioznych
kradzieży na dworcu kolejowym w Stanisłi wowie, 
niepoślednią odegrał rolę ekspedient Sabiński, czło 
wiek z natury skromny i prawy — albowiem jako 
powołany organ do czuwania nad ozynnościam: ma­
gazynierów, zw?aoał zawsze baczną uwagę na are­
sztowanego magazyniera Fibioha, przez oo tenże otwar­
cie nie taił Swoiej nienawiści ku Sabińskiemu. 
Z pisanej kartki przez wspólnika kradzieży Trauba, 
do Fibicha, zatytułowanej dosyć poufale, która do­
stała się w ręce Sabińskiego, powziął tenże stanowcze 
podejrzenie, że między Fibichem a Traubem istnieć 
musi tajemniozy stosunek — o czem poinformował 
p. Naglickiego — i wyraził podobno przekonanie, że 
należy bezwarunkowo przeprowadzić u Trauba ścisłą 
rewizję. Wskazówka, udzielona przez sumiennego i 
skromnego funkcjonarjusza, wykazała słuszność po­
dejrzenia i umożebniła wykrycie reszty sprawców. 

Prawo jednorocznej służby wojskowej mają
abiturjenci seminarjów nauczycielskich, tak samo,-jak 
abiturjenci gimnazjów. Jest to prawo bardzo ważne,, 
a jednak niewielu nauczycieli z niego korzysta. 
Zwracamy na to uragę, że ci, którzy nie mają 
środków, mogą służyć na koszt rządowy. — Władze 
szkolne nie mogą odmówić nauczycielom urlopu na 
czas służby wojskowej. Wprawdzie rok ten nie 
wl cza się "o służby, lecz nie stanowi przerwy. 
Z nauczycieli lwowskich dotąd siedmiu cdbyło służbę 
jednoroczną i wszyscy uzyskali rangę oficerską 
dwóoh zaś przeniosło się do służby czynnej po zło­
żeniu egzaminu oficerskiego. (Szkolą.)

Urwała sią wczoraj nad ranem kilta oetnarów 
ważąca kamienna podpora ba'konowa w kamienicy 
poć 1. 15 przy ul. Jagiellońskiej i spadła na chodnik. 
Ciężar ten olbrzymi, spadłszy w dodatku z wysokości 
pieiwszego piętra, rozbił w kawałki płyty trembo- 
welskie chodnika. Strach pomyśleć, coby się stały, 
gdyby potężny ten głas urwał się w dzień i spadł 
na chodnik, gdy frekwencja na ulicy Jagiellońskiej 
jest wielką Należy z całą euergją zbadać przyczynę 
tego niezwykłego wypadku, a w danym razie odbyć 
rewizje balkonów, by zapobiedz wielkiemu nie­
szczęściu.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czajie była -+ 6 3^C., naj­
wyższa -j-'9  70C. najniższa 4 0°C.

Na dziś zaDowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku połudn.- 
zaohodui, co do Sił) mierny (3); średnia temnera- 
tura doby pozostanie .około - f  69C , niebo będzie 
lekko zachmurzone, a względna wilgotność powie­
trza około 85 proo.; opadu nie będzie, pogoda.

Z a mowy ubliżaj, ce ozci i honorowi stanu du­
chownego, jak donosi Pogoń, został niejaki B.,., 
zamieszkały w Tarnowie, wyrokiem eądu miejsko- 
delegowanego zasądzony na 20 dni aresztu.

Nowy kościoł. Piszą do nas z Równego koło Du­
kli : W imię Boże postanowili tutejsi parafianie wy­
budować nowy kościół1 murowany za zwotę 34.000 
zł z datków konkurencyjnych i dobrowolnych. Ks. 
biskpą Solecki, jako kolator tutejszego kościoła, 
udzielił biskupiego swego błogosławieństwa tema 
przedsięwzięciu i złożył na cel powyższy komit towi 
budowy w pierwszyoh ratach 2 384 zł., parafianie 
spłacili datków konkurencyjnych za 2 lata 4.500 zł., 
p Bojomir Eminoe oz, dzierżawoa dóbr biskupich, 
aa pierwsze rakw włoirJ ZOO J  uradnuty
purwszej kopami imny "w Trówncni p,,. AtJgSstlPv-
doski Konstanty Suchodolski po 50 z ł, zaś spółka 
francuska do eksplaato-rania nafty przy rozpoczęciu 
ta swej działalności pi d dyrekcją p. Edwarda Fla- 
menta na początek oliaiowała 25 zł. Plan kośoiofa i 
kosztorys wykonał architekt p. Sławomir Olrzywols hi.

Obiad n& cześć ks. kard Dunajewskiego 
M oniteur de Borne donosi: Ks. kardynał Serafin
Yannntelli dał obiad na cześć ks. kardynała Duna­
jewskiego, is . biskupa krakowskiego. Na obiad ten 
byli zaproszeni: e s .  kardynał Winc. Vannutel'i,
mgr. Montel, audytor roty przy poselstwie austrja- 
chiem, hr. Leiaingen, bai. Kanz êr, mgr. Tarnasi, 
audytor przy nuncjaturze we Wiedniu, mgr. Nagei, 
rektor instytutu niemieckiego, mgr Lorenceili, rektor 
kclegjum czess ego, i ke. Anat ol Nuvak, kanclerz 
konsysturza krakowskiego. Podczas obiadu nadeszły 
depesze z gorącem pozdrowieniem od ks. kardynała 
Schoenborna z Pragi.

Architektura na prowincji. W środę rozstrzy 
gnięto konkurs nadesłanych projektów na budowę 
gmachu kasynowego w Stanisławowie. Pierwszą na­
grodę w kwooie 100 zł. przyznano projektowi z de­
wizą rWawel", kióiego autorem jak się po ctwaroiu 
kuwerty okazało, jest p Teofil Wiśniowski, Staninła- 
wowianin, obecnie w Krakowie przebywający Na­
grodę drugą w kwocie 50 zł. otrzymał i a swój pro­
jekt p. Eegcr, inżycier kolejowy w Stanisławowie. 
Nadesłanyrh na konkurs było 15 projektów, z tego 
6 ze Stauislawowa. Bndowa gmaoLm według nagro 
dzonego projektu, kosztować będzie około 30.000 zł 

Cenzor rosy,ski... komentatorem Schillera. 
W dodatku literackim B erlirer Tageblatt znajdujemy 
następującą opowieść zabawną: Najsłynniejszym cen­
zorem rosyjskim był swego ozasii ni-jaki Tumsńskij 
w Rydze i on to właśnie zamsnął był wrota car­
stwa przed dziełami nieśmiertelnego Schillera. Szoze- 
gólną zaś antypatję żywił do poematu: Lied an die 
Freude. Ocóż obeome znaleziono w bibljotece miej­
skiej w Rydz taką krytykę paua cenzora: „Freude, 
sehóner Gótteriuoke, Toohter auj Elysiam" — dopi­
sek Tumańskiegt nBałwochwalstwo“. — „Wir be- 
tretten woiinetiuuketi* — uwaga cenzora: „Zatem
pijania — „Bettler werden Fttrsteubriider" — 
„W Sybir z tanim poetą!“ — woła p. Tumańskij. 
—  „Dieeen Kuss der ganzen Welt“ ; — „Co za b5z- 
wstydneść 1“ — oburza się carski moralista. — „Und 
wer’s me gekonni, der stehlel1* — „Czyż można nie- 
moralność dalej posuwać? Każe kraśń! — „Freude
trinken alle W«sen.“ — „Znowu opilstwo". —- „Ad 
den Biiisttn der Natur!“ — „Nie, to .juz przechodzi 
wszelkie granice czelności. Na piersiach p ić!“ —  
„Góttern kann mar nicht \ergelten. schón ist's ihnon 
gleich zu sein!“ — „Co za ohydne kłamstwi ! 
Wszakże bogowie kradli, uwodzili, kłóaili się, kła- 
mali“, — „Gram und Unmuth soli s’ob melden®. — 
„Tego jeszcze brakowało. Małoż mamy bez tegc do 
roboty z meldunkami!“ — „Uneer Sohuldbuch sei 
vernichtet'“ — „Ach, bandyta jakiś1 Tc długi robić 
umiesz, łotrzyku, ale ich płacić nie chcesz!" —  
„Auch di Todten solle.i leben“. — „Toż to wido 
ozne bluźoierstwo przeciw Chrystusowi, gdy się nie­
godziwiec przechwala, że potrafi także nieboszozyków 
do życia przywracać." — „Allen Siiadern sei verge- 
ben.“ — „4 1 u kaduka! toż to byłoby ładne gospo­
darstwo!" — kończy komentator carski.

Kradzież światła elektrycznego zdawałaby się 
rzeczą wprost niemożliwą, a tymozasem czegoś prze­
ciwnego dowiódł spi ytny majster ślusarski w Pe

tersbargu. Korzystając z tej okolieznośoi, źe mie­
szkający na piei wbzem piętrze nad warsztat m jego­
mość urządził sobie światło elektryo,ne, pan majster 
wywieroił małą dziurkę w suficie, przyczepił do prze- 

i wodników ze staoji centralnej dwa kawałki drutu i 
: urządził u siebie lampy. Jasnem światłem oieszył 
j się jednak tylko przez dwa miesiące, gdyż właśnie 
J ta jasność go zdradziła. Ślusarz był biedny, zasta- 
i nawiało w,ęc wszystkioh, skąd go stać na elektry­

czność. Zaczęto badać i wykryto w końcu, jak się 
rzeczy mają. Śledztwo stwierdziło fakt kredzieży 

| i pana majstra oddano pod sąd karny, a prócz tego 
| towarzystwo elektryczne wytoczyło mu proces w 
{ drodze cywilnej.
! Spis ludności W Nismczsch. Według ostatniego 
! spisu, je’t w Niemczeoh kobiet ^5,197.03S, a męż- 
j czyzn 24,230.882. Mają przeto Niemcy blisko miljon 
i kobiet więcej, niż m^czyza.

Ndkrologja. Józefa z hr Komorowskich U 1 e- 
n i e c k a ,  zmarła w niedzielę we Lwowie w 87 
roku życia.

Raut pod protektoratem księżnej ordynatowej 
Lubomirskiej, księcia marszałka Sanguszki i hrabiego 
Siemieńskiego-LewicK.ego na dochód towarzystwa „bra­
tniej pomocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej* od 

* będzie się nieodwołalnie w sobotę dnia 18. b. m. 
i Komitet pod przewodnictwem profesora dr. Janowicza 

uchwalił i zatwierdził cały program, podany przez p. 
Adolfa Abrahamowicza. Znakomity nasz satyryk M. 
Rodoć (Biernacki) wygłosi swój własny utwór.

! Część muzyczno wokalną objęli pp. Walery Wysocki 
; i F. Neuhauser — a wykonania jej podjęli się za- 
] szezytuie znani i sympatyczni goście opery lwowskiej. 

Muzyka 30. pułku piechoty przegrywać będzia przez 
cały wieczór, a p. Roli przygotowuje miłą niespo­
dziankę podczas żywych obrazów p, Lewandowskiego. 
Ordynatowa księżna Lubomirski, osobiście dokłada 
starań aby wieczór wypadł znakomicie. Bilety,
których rozprzedaniem zajęły się protektorki i gospo­
dynie, będzie można nabyć od czwartku w biurze
komitetu w hotelu George’a.

Przemysł budowniczy. Wydział Stowarzyszenia 
upow. budowniczych we Lwowie, rozpatrzywszy pro­
jekt do ustawy przemysłowejj mającej uregulować
przemysł budowniczy, przyszedł du przekonania, że 
gdyby projekt ten w myśl uchwały izby panów przez 
radę państwa przyjęty zostił, byłby dla budowni­
czych i inżynierów, trudniących się przedsięb!ur 
stwem nudowlanem w miastaoh za wyjęte, uznać się 
mająoych wprost zabójczym. Wydział wysłał przeto 
deputaoję do Wiednia, która sprawę tę w odnośnych 
sferach poruszyła, następnie w drodze petycji udano 
się pisemnie do wszystkich posłów rady państwa o 
zmianę § l5  noweli. Jednocześnie wezwano pisemnie 
wszystkie stowarzyszenia budownicze i inżynierskie 
w państwie austrjaokiem, do wnoszenia petycji w tej 
sprawie do rady państwa.

Ponieważ nowela ta w najbliższych dniach na 
siół rady państwa przyjdzie, przełożeństwo stowarzy­
szenia budowniozyeh przypomina kolegom w Galicji, 
W. Ks. Krakowskiem i Bukowinie, by, czy to przez 
deputaoję, czy też pisemnie, petycję tę poparł'.

Z Towarzystwa prawniczego lwowskiego. 
W piątek d. 10. bm. referował p. .dr. Tadeusz Bujak 
„O nowym regulaminie ruchu dla kolei żelaznych." 
Prelegent powołał się na referat p. Listowsk'ego, 
wygłoszony na II zjeżdzie prawników i ekonomistów 
polskich o międzynaiodowem prawie transportu na 
kolejach żelaznyoh, streścił postanowienia umowy 
międzynarodowej z 14. paźlziernika 1890 nr. 186 
dz. pp. z r. 1892, obowiązującej od 1. styoznia 1893, 
dalej postanowienia ustawy z 27. października 1892' 
nr. 187 dz. pp., wreszcie przedstawił szczegółową
trość najnowszegc regulaminu ruchu, <il* * nll>i ■ 
auyfb «  giritata o>-. 207 az. pp. w szcze­
gólności o przewozie osób, pokunków i przesyłek po­
spiesznych, o przewozie zwłok towatów, zaznaozając 
charakter postanowień tegoż regulaminu. Nowy ten 
regulamin pod dwoma względami stanów5 postęp w 
kodyfikacji prawa transportowego, wprowedza bowiem 
zasady, które mają zastosowanie w międzynarodowem 
prawie transportu, jest to jeden krok naprzód w kie­
runku unifikacji prawa u wszystkich narodow. Obrót 

' ma swoje jednakowe prawa, interesu, z obrotem po­
łączone, są jedne i te same, to też słuszne jest żą- 
dauit, aby Dyły poddane jednemu tylko prawu. 
Przeważna część postanowień regulaminu nosi cha­
rakter zwiększonej odpowiedzialności kolei żelaznych, 
regulamin jest uciążliwszy dia kolei, niż dla osób 
interesowanych prywatnych, regnlamin na korzyść 
stron interesowanych obciąża przedsiębiorstwa kole­
jowe. Dyskusja nad tym referatem odbędzie się w 
piątek d. 17. bm o godz. 7. wieczór, poozem ewen­
tualnie dalszy ciąg odczytu p. dr M, Ciesielskiego: 
„O Sonnenscbeina projekcie finansowania kolei lo 

| k.lnych" Wydział zaprasza ozłonków na to posi8 
j dzenie.

Użycie broni przez żandarma. W d. 8 bm.
[ odbywał się jarmark w Swirzu po w. przemyślań- 
| ski^go. W jarmaroznym wirze, uciekło jakiemuś 
j chłopu prosię i wpadło na podwórze jednego z go- 
j spodarzy świrskich. Oczywiście z tego powodu za- 
j szla między chłopami sprzeczka gdyż ten, który 

prosię zajął, rościł sobie za wydanie 20 et. pretensji.
\ Między kłócącymi znalazł się — jak to bywa na 

jarmarkach — żandarm Jakób Heichel i począł in­
terweniować. Chłop, podn’eoony może paru kieliszka­
mi wódki, postawił się do żandarma, a ten wpa­
kował mu baguet w same piersi, tak, że chłop bie 
dny skonał na miejscu. Obecuy przy tem wójt, kazał 
nadto zamknąć do aresztu dwie siostry zab:tego. które 
stanęły w jego obronie.

Malwersacje w towarzystwie eksploatacji 
drzewa na Bukowinie. Wychodzący w Bakareszoie 
Bum an. Lloyd  zamieszcza sensacyjną wiadomość o 
rzekomych malwersacjach, jakie miano odkryć w za 
rządzie towarzystwa eksploatacji drzewa na Buko­
winie (dawniej Goetz et Comp.) Towarzystwo to ope­
ruje iakże w Rumunji. Wspomniany dziennik twier­
dzi, że straty, spowodowane niejłychanemi szalbier­
stwami, wynoszą miljon franków (!) i dodaje, iż sądy 
karne w Rumunji zajęły się już tą nową edycją 
„Panamy". Oczywiście powyższą wiadomość zapisu­
jemy na odpowiedzialność bukareszteńskiej gazety.

S4> initeA przytulisku Józefa dla
sieró t u liea  P iekarsK a n r  45 , p rzypom ina, ii p an ie  Barto- 
szyńska K ro lin a  i S irn a rd  K ornela n ie  są  już więcej 
kw estorkam i p rzy tu liska  św. J o  »fa d la  sierót.

A lp  w a l n e m  z g r o m a d z e ń  I n  członków  T ow a­
rzystw " wzajem nej pom ocy słuchaczów  krajow ej szkoły go ­
spodarstw a lasowego we L w ow ie, odbytem  d n ia  b. m ., 
w yb ano następu jący  w y d z ia ł: P p . P e m o la k  A n to n i, prezes; 
C hołoniew ski Tom asz, w icep rezes; Ś riiadow ski B ro n isław , 
sk a rb n ik ; B atyck i K azim ie ,z , se k re ta rz ; B arbadzew ski 
W łodzim ierz, b ib lio te k a rz ; K ukaczka Jó z ef i Zajków (la- 
w r i i ; w y cu ,?fow i; M azur J a u , B orzęcki J a n  —  zastępcy 
w ydziałow ych.

j 0 najnowszem dziele Matejki, jego portrecie 
' własnym, któiy niestety wprost z pracowni artysty 
. przewiezionym został do Warszawy, rak pisze spia- 
i wozdawca warszawskiego Słowa, podpisujący się li*
| terami H-k P i :  Od kilku tygodni środkowy salon /

wystawy Towarzystwa zachęty sztuk pięknych zdobi 
„Portret własny" Jana Matejki. Wystawiony w naj­
lepszych wurunkach, na tle ciemnych draperyj, gro­
madzi on każdodziennie tłumy ciekawej publiczności, 
która z pietyzmem wpatruje się w rysy najznako­
mitszego reprezentant? naszej młodocianej sztuki.

Ostatnia praca Matejki przypomina najlepszą 
epokę jego artystycznego rozwoju. Przypomina obraz 
o jednej figurze, skromny w założenia, a który 
mimo to należy do jego dzieł najlepszych. Mówię 
tu o „Stańczyku". W jednej ze swych pierwszych 
prac, tak samo, jak »  ostatniej, mistrz krakowski
położył główny nacisk ua stronę psyohobgiuzną,
odmalowanej postaci i na jej realistyczne odwzoro­
wanie. I stworzył dwa arcydzieła godne siebie,
godne pierwszego miejsca w każdej galerji europej­
skiej.

»Ostatni akt“.
(.Dramat współczesny w Ł aktach Teodora Jeske 

Choińskiego).
Obecny sezon stanowić będzie w dziejach 

nasiej sceny jednę z piękniejszych kart — nie- 
tylko bowiem opera święci niebywałe tryumfy, 
ale i repertuar dramatu i komedji dawno jnż 
nie był tak doborowym, jak obecnie. Na brak 
sztuk oryginalnych również skarżyć się nie mo­
żna : w ciągu ostatnich tygodni widzieliśmy 
„Wejście w świat" Przybylskiego, „Fredzia" 
Graybnera, „Chwast" Blizińskiego, obecnie zai 
przybywa „Ostatni akt" Jeske Choińskiego. Po­
dobnie ;ak „Fredzio" i „Chwast", tak i „Ostatni 
akt." przebywa we Lwowie pierwsze, próbę 
kinkietów.

Czy to dobrze? Dla lwowskiej sceny — na­
turalnie tak, dla autorów — nie wiemy. My dla 
obcej rzeczy jesteśmy daleko pobłażliwsi, jak dla 
swojej, nie niesiemy tego ognia zapału, jaki po­
winniśmy mieć dla swojej sztuki, idziemy chło­
dni i krytykujemy ostro, prawie bezwzględnie. 
Objaw ten, szczególnie we Lwowie, uczuwać się'-*, 
daje, bo prasa warszawska, krakowska i poznań­
ska daleko łagodniejszą jest w sądzie, daleko 
sympatyczniej usposobiona dla sztnki własnej. 
Na dowód możemy przytoczyć z niedalekiej 
P"ze:złości „Fredzia" — z bliskiej przyszłości 
„Chwast". Niech nikt nie sądzi, że żądamy bez­
krytycznego uwielbienia — owsztm, krytyce zo­
stawiamy wszelkie prawa, byle oua nie była za- 
pi-awna trucizną obojętności lub jadem żółci, ale 
ogrzana serdecznem ciepłem uczucia. Niespra­
wiedliwością bowiem jesf; domagać się od dy 
rekcyj teatrów, aby rnarodowiały repertuar, nie­
sprawiedliwością czynić publiczności zarzuty 
z tego, że ehjdzi na francuską f«r >ę kupuje nie­
mieckie oleodruki i włoskie ngurki gipsowe, za­
miast poparcia narodowej sztuki, jeżeli równo­
cześnie krytyka i recenzja każdy objaw tej sztu­
ki ostrzej orąiza, aniżeli rzecz obcą...

Jeżeli w ogóle traoba tedy pewnej odwagj 
aby wystąpić u nas z oryginalnym utworem, to 
tem większej odwagi potrzeba, ażeby wystąpić 
z dramatem. Da ś, gdy niestety kwestja wesoło- 
k.-.i, zabawy czy śmiechu decyduje często o po­
wodzeniu tztiki, oziś stanąć przed widzami 
z poważną kwastją, z obrazem o barwie 

------------  nfrwtr 'rrttaWff-w grjgfr-*

Wiadomości literackie i artystyczne.
Rep8rt0ar teatralny W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w środę po raz drugi „Ostatni akt", dramat 
w 4. aktacn Teodora Jeske Choińskiego; jutro we 
czwartek po raz pierwszy „Baibara Radziwiłłówna", 
opera w 4. aktach z prologiem Henryaa Jareckiego.

inftrf*),- ł h  -pomłrą, hrtHeryiS ■‘SarrallŁ ^eaną z ran 
społecznych i rzucić przestrogę w formie aż nad- f
to inoze surowej, na t) istotnie trzeba niemałej 
dozy odwagi.

Ma ją widocznie p. Jeske Choiński, który 
w swym dramacie przedstawię nam ostatni akt 
życia nad stan — tę chwiię, w której bankrut 
najpoczciwszego serca, stojący dotychczas u 
wyżyn równi pochyłej, poczyna sic ataczać ł  
przerażającą szybkością, ciągnąc za Bob, inne  ̂
ofiary..

Koniec takiegj bankruta, to istna śmierć 
człowieka, który opuściwszy łąkę, zapada się 
w bagnie. Mimowoli przypominała się to słowa 
Junoszy Klernenm w „Pająkach", drukujących 
się obecnie w warszawskiem Słowie

„Bagno!
„Skoro stanąłeś na jego powierzchni zdra­

dzieckiej, uf jesteś zgubiony. Zdaje ci się, ze 
masz n Ład sobą zieloną, porosłą trawą równinę, 
że przebiegniesz p-zez nią szybko, bezpiecznie 
i staniesz u zamierzonego celu.. Łudzisz się 
nieszczęśliwy, bo już nigdy nie dojdziesz.

„pod ową trawą zielona pod mchami, kryje 
się zasadzka. . *

„Z&nadleś po kostki, ale nie uważa jz na 
to. Cóż wielkiego! Silny jesttś, młody, wyrwiesz 
się i pobiegniesz naprzód !

„Nieprawda 1
„Nie wyrwiesz Bie i nie pobiegniesz — zgi­

niesz. To nie głębina jeziora, to nie wir wartkie 
rzeki, z którym możesz walczyć ramionami 
silnemi.

„Nie, io błoto ośbzgłe, lepkie błoto pod war- , 
stwą zieleni, ono cię nie pochłonie, lab rzeka, 
ale cię zje powoli, wciśnie cię w siebie, wchło­
nie... Ono swych ofiar nie zabija od razu, ale 
połyka je powoli jak wąż, wysysa jak paiąk."

Doprawdy, gdyby Choiński przed pisaniem /  
swego dramatu mógł był znać naiświeższą pracę 
Klemensa Junoszy, me mógłby znaleść sobie 
stosowniejszego motta.

W scenicznym jego obrazie jesteśmy Wła- 
Saie świadkam. pasowania się takiego nieszczę- ' 
śliwca, który nierozważnie z kwiecistej łąki 
ugrzązł w bagnie, ono rozstępuje się P°d jeg<- 
cieża em, zabiera po pas, po szyję, Pc brodę... 
dusi! Z kwiecistej łąki do bagna pr°w<ldzi g° 
brak energji, brak stanowczej woli zerwania... * 
życiem nad stan.

Ofiarą tą jest Aleksander Pawiowski, mece­
nas — człowiek majętny, zdolny i poozciwyi 
człowiek, któremu każdy muz. zazdrościć. Ale 
niestety w miłości dla rodziny, a raczej w czU' 
łostkowości rozpływa sij j®Sy energ.a — o® 
umie tylko pracować, a rodzina widzi w nil® 
przedewszystkiem fabrykanta pieniędzy. Olśniony 
powodzeniem, nie tamował z  razu przystępu 
swej kasy; zona wyprawiała świetne rauty. 
żył na jego rachunek, a synalak przegrywał ** 
karty „dla wyrobierta sobie stosunków", “tz D* 
■•eezcie przyszedł dzień ostatecznego sądu "  
ojciec ujrzał iie zrnjnowanym, — u progu b; &*!*.' 
Gdyby poszedł za głosem swej córki Zof|i * 
wiilbiciela, a swego wychowanka i koncypi®®*® 
Stanrsłrwa, gdyby się był zdobyi na mę®^  ̂
energją gdyby raz poczuł się c z ło w ie k ie m  wo
panem domu i głową lodźmy T  może 
się jeszcze cofnąć... Ale w tej chwili ju 
apóźno, bo do tego błotnistego bezedi-Ł oiągnu »

Ha

' ;

S i .

J. IH N A T O W IC Z ,
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 14 . 
K B A K O W , S uk ienn ice  1. 36 . —  C Z E R N IO W C E , Rynek 1. 3 ,

W O D A  F I J Ó A B . O W A .
Usuwa z tw arzy pryszcze, liszaje, trądz ik i, piwrzchuienis ■ •aszezenie skóry, 
w ygładza zm arszczki i dołki ospowe. Twar* odtwieża, wybiela i wydelikaca 
do tego. stopnia, żo jako środek toaletowe - hygieni. zny został odszezegńl- 
niozy medalom, zasługi, na wystawie przyrodniczej lekarskiej w Krakowie 

i w* Lwowi*. — C t U k  1  i ł r .

P n d e r  h y g l e m e z n y
odświeża i naiajb

UCft I l j r & k U l i lU J l l iJ  natuialną białość 1 deliK 
przytem wygładź", zgrubieli naskórek. Pudełko ^0, nu i *

N l G u  CT. N A
uzarnyjib ciemny. — Cena 1 złr.

BK r u u n i n u  ■ • .  ,  ,
do natychmiastowego rarbowanla 
włosćw oa trwały 1 piękny kolor
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jie n ta

własna żona, własny syn i — fatum n.soględ 
»«go życia. Tak żona jak i syn, jakkolwiek wi- 
Psą go szamocącego się w bagnie, sądzą, że j e ­
dnak on się jeszcze wydobędzie, „że się wyrwie 

pobiegnie znów naprzódu. Sposób ocalenia 
*idzi żona w małżeństwie Zofji i Tadeusza, w 
Małżeństwie naturalnie świetnem pod względem 
finansowym. Spętany wolą żony, w jednym tylko 
kierunku stawia jej opór, gdy chodzi o ukochaną 
-B2u córkę Zofję, której szczęścia nie chce za- 
Pfzedawaó dla swego ocalenia — ale nie może 
**5 Joj oprzeó wówczas, gdy wymaga ona od 
n,ego więcej, jak ofiary życia — bo ofiary ho* 
n°ru... Bezsilnie patrzy, gdy z kasy depozytów 
wyciąga dwadzieścia tysięcy na zapłacenie „ho 
finrowego długu" synalka; — on, dotychczas 
hciciwy, pada i staje się wspólnikiem zbrodni...

„Złodziej" brzmi mu w uszach na każdym 
kroku i brzmi dotąd, dokąd szum nie przecho­
dni w żar, palący mózg i nie wciska się tru­
d n ą  ostateczną w dnstę. Nie już ratunku, nie 
°Calenia, ale spokoju szuka w flaszce trucizny i 
 ̂J-czy, rzuca,ąc rodzinę na pastwę losu. To 

•■kończenie, pełne grozy tragicznej, może nie 
jest etyczne w wulgarnem tego słowa znaczę- 
- u — dJa tendencji wolałby kto może widzieó 
Gawłowskiego, otrząsającego się resztą woli i 
S-untnjącego nowe życie. Niestety jednak, takie 
•Opatrywanie nie licowałoby z życiem — bo 
-etotnie tak się dzieje, że gdy ktoś raz stanie 
Bad bagnem „przepadł — błoto zamknie się 
B&d jego głową — zniknie z powierzchni zie- 
tui — me ma go — bagno zieleni się dalej i 
ozeka na nowe ofiary"...

Oto w kilku słowach opowi odziana myśl 
Brumatu Choińskiego, treści opowiadać niepodobna. 
Gdybyśmy bowiem chcieli dokładniej streścić 
tę jędnrą, silną i stale potęgującą się akcję, ma- 
Mlibyśmy chyba w trzech czwartych utwór p. 
Choińskiego przedrukować. W dramacio tym 
jest niezwykły nerw sceniczny, jest [wielka u- 
Jfiiejętność djalogowenia, a bnaowa sztuki wskazu­
je nam w autorze człowieka, obeznanego z tajni- 
kzi ii sceny. Wyborną jest charakterystyka osób, 
działających w dramacie; na pierwszy plan wy- 
•ftwa się postać Aleksandra Pawłowskiego, któ- 
ry od pierwszej chwili robi wrażenie człowieka, 

'•zamocącego się ze swym losem. W galerji ty ­
pów scenicznych postać ta zainte nie będzie efe­
meryczną. narysowana starannie i plastycznie, 
■dradza wprawną i pewną siebie rękę autora. 
Widzimy przed sobą konsekwentnie przeprowa­
dzony charakter człowieka, żyjącego miłością do­
mowego ogniska, wielkiego talentu i zacności, 
zle słabego i bez energji, który potrafi złożyć w 
ofierze swe żyoie, ale uie potrafi być dosyć sil­
nym, aby Je urządzić według swych zasad i po* 
trze by. Nie umie nawet być na tyle mężnym, 
aby ująć pewną dłonią rząd nad wychowaniem 
dzieci, nie umie nadewszyetko w czas przerwać 
sżyoia ntd stan." Winę tego ponosi w najzua- 
(zniejszsj mierze jego żous>, kobieta nie tyle zła, 
ile lekkomyślna, nie pytająca, sk;,d bierze się 
pieniądz, któiy ona dla pozorów wyrzuca przez 
°kna, która miłość ąwycb dzieci ocenia wedle 
ich wydatków, bo one tworzą socjalną pozycję, 
One wyrabiają stosunki.

W chwili, gdy dowiaduie się o katastrofie 
jest już i złą żoną i złą matką i złą kobietą, ale 
-*ż spotyka ją kara, cięższa od wszystkich in- 
fiyoh.

Nie mniej prawdziwą jest postać Tadeusza: 
on w sobie wybornie ten nieszczęsny typ 

mtalzibży, której etyczne poglądy streszczają się 
W credo honorowego dłngn — i kuli pistoleto­
wej Wstrętny jest, gdy w tmrcrci oica widzi jedynie 
11 -atę pozycji, gdy gotów spr/edać się kobiecie, 

•le może najwstrętniejszym jest wówczas, gdy do 
fiieszezęśliwej swą miłością dla niego matki odzywa 
■m* wyrzutem W tej chwili nie wierzymy w jego 
Poprawę, a widzimy w nim tylko niewdzięcznika, 
^leważąjącego matkę. Bardzo dobrze, choć z pe 
^ną jaskrawością, właściwą tu autorowi -kreślo- 

e jest postać Ghliwassera. Zgrabnie wkłada 
filu autor w usta streszczenie etyki fichwiarza- 
fcfisioiela, ale nie zbyt szczęśliwie pomyślaną 
■Ceną nazwać musimy ostatnią jego rozmowę 
•  Pawłowskim. Dla uwydatnienia upadku mo 
Sinego Pawłowskiego i uplastycznienia Gf„ld 
*nssera, dosyć było pozostawić ową jedną spra­
wę o podpalenie ; gromadzenie projektów innyufa 
•odobnie brudnych spraw, jest trochę melodia- 

5**tycznym efektem. Dobrze nakreślonym jest 
Wojciech, choć co prawda nie zbyt nowym, jako 

stać sceniczna i — nie dzisiejsza. Na szcze 
Winą uwagę sasługują sylwetki Zofii i Tadeu 
'-s; odbiegają one od dzisiejszego ty p u  kocham 

uderzają tu i owdzie patosem, a jednak to 
plaśnie stanowi sympatyczny żywioł dramatu, 

najwięcej może pociąga i interesuje -idza; 
•  Bzarem tle obrazu to ja sn y  promień, otoczony 

^fireolą cichego, życiowego męstwa, poświęcenia 
Wiary w siły i przyszłość. Pomimo, że autor 

"•■osłabia nas w niepewności, co „i, z nimi sta* 
*e> kryją oni w sobie |akoby myśl, że na gra 

••eh grzechów przeszłości wzniesie sią coś no 
■ .'.go, trwalszego. o part go nie. na złndzie i 
fi°htrze, ale na twardym fundamencie serca i ro- 

Czy autor miał myśl taką, nie wiemy,
. łni JtdnaK tak się wydaje; a przyjmujemy to 
P 1 chętniej, że łsgoazi po części pesymistyczne 

&fcenie jakie pozostawia sztuka w umyśle widzę, 
h. Streszczając zdanie naszs powtarzamy, ie  

przed sobą rzecz poważnej wartości.
0r uderza żywotnym tematem, doskonałą

t^fakterysiyką osób i znajomością technifci w 
' ysokim stopniu, jak się to nie ozęuto widzi. 

I^lak-tc nis jest bez znaczenia,jto świetne potę- 
yj^anie efektów scenicznych, nie będące atoli 
ą^Mjwem „roboty", ale rozwoju akcji, którą 

utrzymuje widz- w naprężeniu od pierwszej 
i^Bststuiej chwili. Dramat ten bynajmmej nie 
^  tendencyjnym w znaczeniu, jakie do niemie- 
h .  i francuskich utworów zwykle przywiązuje- 
■ąN Jeżeli zaś jest tendencja, to wynika ona z 

eJ treści, ale bynajmniej nie jest osią, około 
zazwyczaj obraca się jakieś kazanie. Nie- 

fy<aJ przeto utwór taki dla społeczeństw, w któ- 
B̂fce *jy cie naJ stan“ porywa moralnie więeej 

iż*j- °fiar, aniżeli fizycznie uczynić to może epi- 
fc— musi mieć znaczenie tsndencji, która

■** do myślenia — nawet rozbawionych.

^ ta tn ie  wiadomości.
^ g a t ^ a d u j e m y  się 

moskalorilów,
z H ałyczauyna  głównego 
wydawanego obecnie w 

przez władyków Czerwonej- i P 'tępionej ,
^°tśia iie rozwinęła się w całej wschodniej
-"a 1 kierowana ze Lwowa agitacja za 
• utrzy inan'em etymologicznej pisowni w 

- - JSzy j , a przeciwko pisowni fonetycznej,

która ma być z rozporządzenia ministerstwa 
oświaty zaprowadzoną w szkołach.

Etymologicza pisownia zbliża ruski język  
do moskiewazczyzny, dlatego moskali file zacie­
kle bronią się przeciwko fonetyce Można sobie 
wyobrazić jakich argumentów używają przy tłó 
mączeniu włościanom różnicy pumiędey etymolo­
giczną a fonetyczDą pisov nią !...

Starostwo w Przemyślanach zwróciło nwagę 
na tę agitację i na zgromadzenia wójtów wy tłó 
macz] ło właściwy jej cel i znaczenie — i tern 
ściągnęło na siebie wielkie niezadowolenie ze 
strony Hałyczanyna  p Markowa Hałyczanyn  
protestuje energicznie przeciwko tekiemu mię- 
szanin się starostwa „w nieswoje rzeczy." Jest 
to jego zdaniem bezzakonuoje mieszaiielstwo sta­
rostwa, iż broni wobec bałamuconej ludności 
prawowitości rozporządzenia ministerjalnego.

Z powoda nadzwyczajnego rozszerzenia się 
rozbójnictwa w Kongresówce, osobliwie w kali- 
skiem, piotrkowskiem i warszawskiej gnbernji, 
rząd musiał, jak donosi Dniewnik Warszawski, 
przedsięwziąć nadzwyczajne środki, cała pi-ofcu- 
ratorja zjechała się do Skierniewic, dla obmyśla­
nia na,lep3zych rozporządzeń. Podług wszelkich 
danych, rozboje są wyłącznie dziełem wydosko­
nalonych przez rząd na Syberji zbrodniarzy ur- 
lopnikó,? z wojska rosyjskiego, jakim jest n. p. 
legendowy Pawlak, Zaprowadzenie gminnych 
zarządów podług rosyjskiego wzoru niezmiernie 
ułatwiło działanie rozbójniczych zgraj, co się 
zresztą wszędzie praktykuje w całym caracie. 
A jaka stąd wynika demoralizacja niższych 
warstw ladności, obok bezkarności wyższych  
i bogatszych wyzyskiwaczy, o tem nie potrzebu­
jemy się rozpisywać.

W Petersburgu umarł 9. b. m, ostatni z Su- 
wororów, prawie w stuletnią rocznicę pragskiej 
rzezi. Tymczasem — jak donosi Nowoje Wre 
mia — hrabia Ignatjew kijowski już dostał 
szczegółowy program uroczystości obchodu dru­
giego roz ńoiu na Kasi i będziemy miel1 na 
drugi dzień ruskiej Wielkanocy święto uczczenia 
jednego z najbezczelnie szych dziejowych gwał­
tów, o którym kiedykolwiek h.storja wspomina. 
Nie obejdzie się przytem zapewne bez zazna­
czania tego, że nietylko Kusini, ale trzeźwiejsza 
część polsKiego społeczeństwa nzczerze się soli­
daryzuje z rosyjskim tryumfem, odrzucając 
wszystkie podaszsczenia rewolucyjnych stronnictw. 
Nie wiadome dotychczas, czy Wilno się także 
będzie musiało przyłączyć do tych objawów po­
wszechnej radości, ale jert ta rzecz aż nadto 
prawdupodobna. Wobec naszego milczenia, te 
radosne obchody w rosyjskim i praskim zaborze 
zostaną zapewne zapisane przez przyszłych dzie- 
jopisów jako najlepszy dowód powszeuhnie zna­
nego wyrzeczenia: finis Poloniae. Jeśli do tego 
dodamy ogólną raaość moskiewskich dzienników 
z powoda nowej polityki wyrajającej się w ar­
tykułach Civiltd cattolica o kwestji poisktej, 
i zupełnego potępienia polskich intryg przez 
katolicką prasę obraz wychodzi świetny i jedno­
stajny — ale chj ba nie na naszą korzj Sć.

Na konflikcie traktatowo-handlowym maleń­
kiej Hzwajcarji z wielką potężną Francją, zy ­
skają obecnie Włochy. Widać to z cyfr importn 
zagranicznego w Szwaj carji, które od kilku mie­
sięcy wzrastają stale na korzyść królestwa wło 
skiego, a obniżają się na niekorzyść Francji. 
Np. w styczniu b. r. import francuski okazał się 
o 6 miljonów franków mniejszym, aniżeli nim 
był w tym samym miesiąca rok 189 , w czem 
za s*me wina wypada kwota 2 miljony.

Dzienniki amerykańskie podają szczegółowe 
opisy uroczystości, poprzedzających jujecie wła­
dzy przez nowego prezydenta. Napływ wiązów 
był większy, niż kiedykolwiek; z różnych stron 
unji przybyło przeszło dwLkroć sto tysięcy osób. 
Pomimo deszozn i śniegu, wszystkie trybuny 
były przepełnione; od Białego Dorna (rezydencji 
prezydenta) do Kapitolu formowało szpalery 
czterdzieści tysięcy wojsk regularnych, piechoty 
morskibj i milicji. CIeveland, przybywi ay rano, 
otoczony eskadrą wojskową, do Białego Domu i 
przywitawszy się tam z poprzednim prezyden­
tem, Harrison’em, udał s;ę wspólnie z nim, w 
towarzystwie naczeim go wodza armji i admi­
rała, dowodzącego flotą, i kilku innych, wysokie 
stanowiska zajmujących osób, do Kapitolu, gdzie 
złożył przysięgę, poozem wj głosił mowę, która 
się powszechnie bardzo podobała. Wieczrrom 
odbyt, się tradycyjny wielki bal w Białym Do­
mu. Nowy prezydent jednak z famiij-, wyjechał 
w nocy osobnym pociągiem do Indianapolis, 
gdzie dotąd mieszka.

Program zwiększenia angielskiej floty wojen­
nej ulegnie prawdopodobnie rozszerzenia. Zdaje 
się zaś, ie  to nastąpi głównie ze względu na 
wysilenia Stanów Zjednoczonych, które mają na 
celu postanowienie floty amerykt.ńskiej, przez 
tyle lat zar iedby v anej, na wysokości dzisiejsze 
go położenia. Dotychczas liczyła się Anglja tylko 
ze wzrostem flot: francuskiej i rosyjskiej ; objenia 
przekonały ją wysilenia Ameryki, że niepowrotnie 
utraci przewagę na morzach, jeżeli dłużej dzia­
łać będzie w dotychczasowy powolny i nieener 
giozny sposób. Admiralicja tedy postanowiła po­
mnożyć nad program liczbę wybudować się ma­
jących nowych statków wojennych o 4 wielkie 
pancerniki, 4 krzyżówce pancerne. 12 krzyżowców 
szybko płynących i 28 łodzi torpedowych.

f ta d a  p a ń s tw a .
Telegramy „Dziennika Polskiego.'

Wiedeń 14. marca. (Z  izby posłów.) W izbie 
przemawiał df>,.ś sprawozdawc i dla etatu rolni­
ctwa p. R u t  o w a k  i.

Nie ulega żadnej wątpliwości — mówił spra 
wozdawca — ze ze strony poszczególuych mó­
wców podniesione tu zostały liczne usprawiedli­
wione życzenia i skargi, które n czynników mia 
rodawczycb zasługują na uwzględnienie. Ale na 
leży pamiętać, że przy tym właśnie resorcie, jak 
zresztą przy żadnym innym, wchodzą w grę 
odrębne interecy i wicie żądań bywa stawia­
nych z jednostronnego punktu widzenia. (Jdyby 
na przyaład stosunai włościańskie były rzeczy­
wiście tek złe, jak przedstawił p. Morre w swem 
czarnemi barwami malowanem opowiadaniu, wó 
wczas włościanin mnsiałLy się wyrzec wszelkiej 
nadziei ralanku, a na takim grancie nie mo 
głoby wyróść Dic innego, jak tylko nihilizm.

Przeciw zarzutom, że wyaatki na rozmaite 
cele, na przykład na zwalczanie filoksesy są 
aamałe, podnosi mówca, jak wiele minister rol­

nictwa zrobił już dla gospodarstwu rolnego. 
Należy tylko przypomnieć fundusz melioracyjny, 
kt<S”j minister stworzył z niczego, a musi się 
także przyznać, że subwencje na cele rolnictwa 
od niewielu lat sie podwoiły i t. d To prawda, 
że Francja obraca na doświadczenia i na naukę 
gospodarstwa więcej, aniżeli trzy miljony, na 
szkoły wetyry nar akie póftora miljona,) na sub­
wencjonowanie zaś nprawy lnu olbrzymie sumy, 
około 56 miljonów.

Prawda, że także w Prnsiech i ns Węgrzech
0 wiele większe sumy na cele gospodarstwa by- 
wają wydawane. Powodu tego należy szukać w 
tej okoliczności, że we wszystk.ch tych krajach 
głębsze korzenie zapuściło zrozumienie tej pra­
wdy, że rolnictwo iest podstawą dobrobytu pań­
stwa i że tylko wówczas, jeżeli gospodarstwo 
rolne znajduje się w zdrowych stosunkach, może 
kwitnąć i przemysł.

Tutaj musi być rozwiniętą energiczna dz.a- 
łalność, jeżeli na pola gospodarstwa rzeczy wi 
ście ma być coś pożytecznego zrooionem. Tylko 
w ten sposób można kazać zamilknąć nietylko 
skargom na ubożenie stanu włościański ego, ale 
także i tym głosom, które wciąż i wciąż doma­
gają s ą zwinięcia ministerstwa rolnictwa.

Bardzo ubolewania gedne są ewe małe za­
zdrości, które tak często występują na jaw, 
skoro dla jednego kraju koronnego zrołu się 
więcej, aniżeli dla innych. To dzieje się szcze 
gólnie często w stosunku do Galicji, która prze­
cie tak wiele z własnych funduszów dla poprawy 
stosunków gospodarczych zrobiła. Skoro np. 
utrzymywano, że odnośnie do szkół gospodar­
czych Galicja lepiej jest traktowana, rniżeli 
Czechy, to twierdzenie takie jest niesłnsznem, 
ak to mówca udowadnia z nrzędowemi publi­

kacjami w ręka.
Co się tyczy fandasza melioracyjnego, to 

w istocie Galicja ctrzymnje z tego więcej, ani­
żeli Czechy; ale należy także zwrócić uwagę na 
to, że jeszcze nigdy żadna proŚDa z Czech nie 
została odmownie załatwioną.

Nie należy tedy Galicji zazdrościć tego, co 
ona dostaje, bo to odpowiada jej istotnym po 
trzebom. ' 'o, co się dzieje dla Galicji, nie odpo­
wiada jej obszarowi, a podczas gdy, biorąc za 
podstawę płaską powierzchnię, zostaje ona w sto­
sunku do innych krajów koronnych, jak 1 : S, 
to kwoty, na nią obracane, przedstawiają się od- 
wrotuie, jak 1: B.

Co się tyczy nprawy winnej latorośli, to 
same amerykańskie latorośle nie wystarczą do 
jej podniesienia — aie muszi, być przedsięwzięte 
wszelkie środki przeciwko filokserze, które się 
gdzieindziej już okazały dobremi

Mówca omawia następnie chów koni, dla 
podniesienia którgo poleca utworzenie liczniej­
szych no wy uh źrebiętami. Chów koni uczynił 
we Franeji. Anglji i w Niemczech ogromne po­
stępy przez pndniesieuie chowu yolblutów. Nie­
chaj w Austrji strzegą s*ę zaniechania tej drogi,
1 wejść na drogę niebezpiecznego ekspery­
mentowania. (Oklaski.)

Wiedeń 14. marca. ( 2  izby posłów). Na 
dzisiejszem posiedzenia uchwalono ruzolucje i za 
łatwiono petycje, będące w związku z budże­
tem. Na tem izba zakończyła rozprawę budże 
tow*.

Następnie przyjęto wniosek na ustanowienie 
permanencji komisji podatkowej i przystąpiono 
do rozpraw nad kwestji permanencji komisji 
przemysłowej. W myśl dz:ś rano zapadłej u- 
chrrały Koła polakiege C z a y k o w t k i  przemn 
wia przeciw permanencji tej komisji.

Wiedeń 14. marca. (Z  izby panów.) Wczoraj 
przyjęła izba panów następujące projektu, ustaw: 
o wycofania z obiegu talarów i dwutalarów 
związkowych stempla austrjackiego, o wycofania 
z obiegu srebrnych galdenów i ćw?9rcguldenów. 
o ochronie własności literackie1 i artystycznej,
0 zmianie nstawy normrj<,cej podatek zarobkowy
1 dochodowy, o ile to odnosi się do stowarzyszeń 
zarobkowych, ekonomicznych i kas zaliczkowych, 
wreszcie projekt ustawy w sprawie sprzedrży 
soli bydlęcej po znizonyeh cenach.

Wiedeń 14. marca. Komisja p o d a t k o w a  
izby posłow przekazała p. A brahamowiozowi pj- 
tycję gminy miasta Przemyśla o uwolnienie na 
lat 80 od podatków domów, zburzonych ze wzglę­
dów sanitarnych i nohwaliła wezwać rząd, aby 
wniósł w sprawie takiego uwolnienia domów od 
podatków projekt osobnoj ustawy. Sprawa ta 
przyjdzie pod obrady w iżbi * na jeaiennej sesji.

Telegramy dziennika P&lskiego.'
Wiedeń 14. marna. Dyrektor rachunko yości 

w lwow&kiem namiestnictwie Jan O r ł o w s k i  
przy przeniesieniu w stan spoczynku, otrzymał 
order żelaznej korony 3 klasy. — Radca poczto­
wy T u r z y ń s k i  we Lwowie przeniesiony na 
emeryturę, otrzymał złoty krzyż zasługi.

Wiedeń 14. marca. Ogłoszony d iś bilans 
laenderbanku ustanawia 13 zł. dywidendy.

BfirnC l ł .  marca. Rozeszła się pogłoska, że 
namiestnik L o e b l  ustępuje, a na jego miejsce 
przychodzi B a c q n e b e m .

Opawa 14 marca. Przy ściślejf-zym wyborze 
kandydat liberalny D e m e l ,  jak się zdaje, zwy­
ciężył; otrzymał on wprawdzie 622 głosów, to 
jest o trzy muiej od przeciwnika j ale głosy 
w izbie handlowej, która jutro wybiera, rozstrzy­
gną na jego korzyść.

Paryż 14 marca. Na wczorajszej ro :prawie 
odczytano list ministra Y v e s  G u y o t ’a z oświad­
czeniem, że n.e staje do rozprawy, bo i tak 
n is  miałby prawa zeznać, co się działo w ra­
dzie nainistei jalnej. Sąd uchwala ponownie go 
zawezwać.

Z ciekawością oczekiwano świadka G o y a r d a, 
który 10 pierwszy robił pani C o 11 u imienie™ 
rządn propozycje.

Dyrektor S a i n o u r y  zeznał, iż go wcale 
nie zna. Dziś okazało się, ze G o y a r d  jest 
tajnym ajentem, który z polecenia dyrektora śle 
dził B o i l a n g e r a  w Brukse'i.

Świadek twierdzi, iż pośredniczył p-zsz 
ludzkość, by nzyskać uwolnienie dla Cattuego; 
co się działo od chwili, kiedy do pani Cottu 
w prow .dzł komisarza N r c o l l e a ,  uie wie.

Następny świadek, eks-minister sprawiedli­
wości B o u i g e c  s,  z wielką stanowczością o- 
świadcza, że nawet nie wie 'z i a ł  o rozmowie pani 
Cottu z dyrektorem policji państwowej. Są to

manewry dla skompromitowania niezawisłości 
sp.awiedl.wofci. Dziś, jako swykły obywatel- 
jawi bię więc przed sądem, by przeciw temu za­
protestować.

P r e z y d e n t  (do G o y a r d a) : Kto upowa­
żnił pana do wymienienia wobec pzni Cottu ra- 
zwiska ministra sprawiedliwoś i

G o y a r d :  Nikt; było to z mej strony 
głupstwo!

Na te^f rozprawę przerwmo.
Pżryz 14. marca. W izbie deputowanych 

D e s p r e  i C a r a i g n a o  wnieśli interpelacje co 
do presji, wywieranej przez dyrektora bezpie­
czeństwa na panią Cot t u.  B o u r g n o i s  ot po 
wiada nie już jako minister, ale jako poseł, z 
wielką energją, że śni pojęcia nie miał o całej 
tej sprawie.

R i b o t wy chwała zasługi B o u r g e o i s’a ; 
nie wierzy, by S o i n o u r y  mógł był dopuścić 
się takiego czynu. Jeżeli tak było, to będzie 
ukarany.

Izba 297 przeciw 228 głosów przyjęła te 
wyjaśnienie do wiadomości.

W senacie podobna intcpeiacja wniesiona 
będzie dzisiaj.

Londyn 14. marca. Z powoda niedyspozycji 
G l a Ł s t o n e ’a drugie czytanie bilu o homerule 
odroczono do kwietnia.

Londyn 14 marca. G l a d s t o n e  zachoro­
wał na influencę

Berlin 14. marca. Na wypadek odrzucenia 
przedłożenia rządowego, rz jd zdecydowany jest 
do rozwiązania izby. 

j Berlin 14. marca. W edług Fosiische Z tg
rokowania o traktat handlowy z Rosia roz- 

{ biły się.
S PetereDuffl 14. marca Rosyjska nota z u-
f  dzieleniem treści oświadczenia Praw Wiesłnika  

odejdzie w tych dniach do mocaistw i zawiera 
ostry protest przeciwko zejściom w Bułgarj..

5 Petersburg 14. marca.- Rząd wydał rozpo
p rządzenie, by do trzech lat na południowo- 

zachodnich kolejach wszyscy urzędnicy byli 
rosyjskiego pochodzenia.

14. maica. Po zamknięciu gierdy południo­
wej notowano : kredyty 342*6' węg. kredyty — ■  ;
aLgioey —* - ; laenderbaisk1 2 -L 50 ; eztacbany 309*50:
lombardy 110*62; elbeth&le 243 2 5 ; tytoniowe  ;
a lp iu v 5S*60; renta majowa 98*95: węg. złota 115*50 ; 
auetr koronowa — — ; węg. Kor. —*— ; tureckie losy 
49 30.

B e r l i n  14. marca. G iełda wieczorna, kursa koń- 
cow«. (W  na' iasie Dodane cyfry oznaos-aję porówna­
wczy kurs wiedeński t. zw. W i e n e r  P a r i t a  t.) K re­
dyty 184 75 (342*48); lombardy 51 25 ( 11*43); w<>g. renta 
złota —

Bud&-Peszt 14. marca. W sejmie sssgier- 
skim postawił wczoraj dep Ugron wniosek 
wzywający rząd, aby stosunbk między kościo­
łem a państwem uregulował na podstawie po­
wszechnej swooody, aby w ty*p celu w ciąga 
roku zorgauzował kongres katolików, a do tego 
czasu nie wniósł ani ustawy o metrykach 
cywilnych, ani o ślubach cy w lnych. Dep. Po- 
lonji zaś pusta w.ł wniosek, wzywający rząd do 
przedsięwzięcia zarządzeń, potrzebnych do 
wprowadzenia w życie antonomji batoubów, 
opartej na zasadzie reprezentacyjnej i aby 
odnośny projekt przedłożył cesarzowi do 
sankcji.

Budapesit 14. marca. W pierwszych dniach 
maja uda się z księciem prymasem węgierskim 
na czole pielgrzymka Węgrów do Rzymu — 
Udział w niej wezmą biskupi i magnaci węgier­
scy. Pielgrzymów przedstawi papieżowi prymas 
Vaszary.

Frankfurt 14 marca. Z Sofji donoszą do 
F ra n /.f Z tg  , że pian ks. Ferdynanda i Stam- 
bułowa zadarcia zallnbin jeszcze przed sobra- 
niem, ni.trafia na wielki opór ze strODy kcięcia 
i ’army, który stanowczo żąda, aby wprzód spor­
ne kwestje prawne załatwione zostały

Ryyffj 14. marca. Rząd zakazał rady&ainym 
stowarzyszeniom wydania manifestu w spraw.e 
ak andaln bankowego.

Blursburg 14 marca. Jenerał Kujes, znany 
propagbtor połączenia kościoła prawosławnego 
z rzymsko katolickim kościołem porusza w Mosk. 
Wied. myśl przemiany nazwiska miasta Peters­
burga na Petrograd albo Pehowsk.

Ione pisma Detersbnrgskie zaprotestowały 
przeciw tej przemianie nazwy.

Berlin 14 marca N ^rd d  A llg  Ztg. zaprze­
cza donieflsuiu pism rzymskich, jakoby Caprm 
miał towarzyszyć cesarzowi w Dodróry jego do 
Rzymn.

Zapowiedziany cyrkularz rządn rosyjskiego, 
rozesłany ambasadorom, zawiera znane już ofi­
cjalne oświadczenie Gońca urzędowego w sprawie 
zmiany konstytucji bułgarskiej, tudzież F ilfa  ło  
wyoh ustępów, w których Rosja kładzie nacisk 
na to, że traktat berliński nie rozstrzygnął kwe- 
stjl, czy godność księ iia Bulgarji jest dziedzi­
czną, czy też nie.

Rosia protestuje przeciw z-ujściom w Bułgarji 
nietylko jako iedno z państw, podpisanych ns 
traktacie berlińskim, ale ta&że, jako mocarstwo, 
które stworzyło Bułgarję. Rosja oświadcza w 
końcu, że zna r?»,ąd bargarski i środki, jakiemi on 
się posługujs, ale nie będzie się mięczała do 
spraw bułgarskich, tyllso zajmie wyczekujące 
stanowisko.

Bern 3 (w Szwajcarji) 14. marca. Konferen­
cja komendantów korpnśnych i dywizyjnych, ja- 
koteż szefó.T amunicyjnych , pracuje pod 
przewodnictwem radcy związkowego Freya nad 
projektem reorganizacji . rmji. Między innemi. 
uchwalono iż liczba szwadronów dragi ńskich me 
wynosić 36 w stanie czynnym i 4 w rezerwie r 
liczba konnych bateryj czynnych 60, a górskich 
6. Uchwały koefereucj! stworzą przedłożenie, 
które departament wojenny przedstawi radzie 
związkowej.

P rzyjechali do Lwowa.
dnia 14. marca 1893 r !?

HOTEL FRANCUSKI. Hr, W .JCrłonski z ! isowsa 
B. Ujejski ze SO*zelisk. A. Pedrotti z Pfalz, Hr. L. Cigala 
z l 8pus. S. Franki z Wiednia Ks. C zechowicz z Przemyśla- 
A. Sobak z Wiednia.

Kurs elażdy wiedeńskiej*
W le d e f i i  dala 4. Marc* Igi b r 

(godi. 8 znlo. — po południa).
ik o jo  a lpe jsk ie  Tow ariyotw a g ó m len g o

a w ęgierskie banka  kredytowego •
» Bonka leg lo -eustrj tok i ego 
p U nloabenka . . . . . .
e kole” K arole Ludwik* . . . .
(o kolei półnoenej . . . . . .
,  kolei poładnlew ej (Lombardy)
H kolei państwowej .....................................
t  kolei lwowsko-osernlowioekiej 
.  koloi węgiersko - półnoeno - w§oii;«dul»j 

bosy komunalne w iedeńskie . . . .  
A kejeT ow areystw a tureckiego la rs ąd a  tytonia 
_n Lieyjekle obligacje indem nizeoyjne 
▲keje kolei północne-sichodn, (lit. B. Blbełh I) 
Losy regulacji Oisy 
▲keje B anka  dl* krajów  koro'<*łynh 
K enta w ęgierska slot* 4 -pro*. .
▲koje B a n k r e r e i n a ......................................
Bosyjski rubel papierow y .
T.r*r- *wMni«ws-ł« węgtors\k*
Akcje kredytow e .
Bonia koronna austr. . . . .  
RenL koronna węg, c
Kapoieondory . . . . .

Berłu, dnia —. Marc* LSI S r. 
(godo. — min. — po południu). 

Bosyjski rubel papierowy
ije aastrjaokie kredytowe . .

Ąkeje kolei Karola ŁadwikL .
Aastrjaokie banknoty . . . .  
A keje kolei południowej (Lombardy i 
kosyjska potyeak* wsobodnia .

dołsial
•««

* d n ia
p o p  ra.

69 10 69 -
4 ’4  ł6 87 » 61
168*40 L54 76
916 50 955 (0
‘ U  75 ? 9  i —
195 - 9 60
U l  - 98 75
3 O 95 5 6  —
V6G SO f 59 5

__ — —« —
17& O 179 —
’ 81 — 177 —
3 0 .  - -— mm

943 - 937 25
148 — -
944 40 M l  60
llY  8J 1)6 10

95 50 '9 2  41
197 76 * 8 T -

50 — —
U *  96 9*8 19

c6 80 — —
‘ 6 *6 — —

9 64 9 es

— —
- —

— —
— -  —
— — ■**

NADESŁANE.
M .  J O N A S Z

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY
wa Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 

p r z y j m u j e  z g ł o a z e n l a  «lo
K o n w e rs ji

4°/0 ir illc- obligacyj Ihdeninlzaeyjiiych 1 do
S u b sk ry p c ji

gallc. pożyczkę krajową, aie policzą- 
Jąc za te czynnożd żacncj zgolą (.rftwlajl.

Ostatni termlr do 15. marca r b,
Zlecenia z prowincji w/konuje niezwłocznie bez doli­

czenia prowizji. 1016 1—?
Hnpuje 1 bprrcedaje wzzeiui^ papiery 
wartościowe 1 monety po najdokładniej­

szym kursie dziennym.
Prourery do wszystkich ciągnień.

200 do 300 zł. dochodu miesięcznie
osiągnąć można kapitałem 800 do 1090 zł. przy miłem ry- 
zrku. przez dzie-iną spekulację giełdową, za pośrednictwem 
doświadczonego linansisty. Powierzony sapitał deponuje s ę 
na imię klienta w pierwszym Banku wiedeńskim — N aj­
lepsze referencje ze strony galicyjskiej klienteli. A dres: 
„ S o l i d  u u d  R e n t a  be 1“ postlagernd Efteo ten bossę 
W i e n. 1366 1—1

Zwraca się uwagę na anons, dotyc-zaey wysprzedaży 
w handlu

A . Mańkowskiego
in pren we Lwowie. 1326 1—?

Wszeoh nauk lekarskich

Dr. Jan Orski
b. elew-esystent kliniki chirurgicznej uuiw. Jagielońskiejo, 
b. lekarz szpitala powszechnego we Lwowie osiadł w 

J a w o re  wi e 
mieszka w Rynku (dom p. Bluma) ordynuje od 3 —5.

Nbdzwyczatne Walne zgromadrsnle
Towarzystwe pizemy.łowego koiporacj szewcuw nd^yło .ię  _ .  
auiu 1 .ntege r. b. za zawiadomię, len. komisirza w _i_y 
przemysłowej p. Bronisława Ootrowsuego poc przewodni­
ctwem przełożonego Jana Teliczka. Na porządku dziennym * 
1. Sprawa mającego się zawiązać Bazaru krajjvsego, refe 
T6a% p. Właaysłavi Ozupiel 2. Sprawa dostawy obuwia dla 
armji, referent p . Ignacy Sadowy.

Po zagajeniu zgrom adzeni przez przewodniczącego po 
wyczerpującej dysknsji na wniosek leteren a p. v\.ady ława 
Ozupiela jednogłośaie przyjęto wniosek, by zaprotestowuć 
mającego się zawiązać Bazaru krajowego przez p Adolf» 
Aleksandrowicza, któryby przynios/ wielką i uinę dla drc- 
bnycn maj i ów sze«skich w liczbie 4 4 4  1. Na wniosek
reierenca p. Igaaoego Sadowego przyjęto jednogłośnie, ażeby 
ud;iał złożony, który był w 3. k. konsorcjum obecnie wy- 
e fany i złożony u właazy przemysłowej w jwome 2600 zł 
w. ■ pobrać i d robayr oferentom d a dostawy ck armji 
prząść w pomoc 2. Na wniosek p ^ ła d . Gzupieia jedno­
głośnie przyjęło Walne zgromauzenie, ażeby zawiązać kon- 
sorcium.dia c. k. dostawy obuwia dla armji, a to wyłącznie 
czysto z towarzystwa przemysłowego szewców lwowskich. 3 
Przyczem s alne zgnomadzenie n  wn osta p. Jana  Chiro- 
wieźfa odbiera aaaadat członkowi wydziału p. Józefowi 
FJaoh i daje mu wotan nieufności za działanie La nieko­
rzyść Stowarzyszenia. 4 Na wniosek p. Włai’ Czupiela 
przyjęło jednogłośnie Walne zgromadzeni' wysłać depntaćję 
dl wys Wydziału krajowego, składające się z cziereol maj­
strów i czterech towarzya y w sn. »wie wmesionegr mem^r- 
iałi przez p. Adolfa Aleksanurowieza Na czem zal-ończeno 
Walne zgromadzenie przy udziale ‘ 17 członków Stowarzy­
szenia przem. samjistuyeh szewców lwowskich.

Jan TelLeek Dymitr Schuster F . Yn mnicki 
ptzełożony. zastępca. sekretarz.

Fali Baisambaum 1 miss Abbott
c z y li :

ostroiui z« zmŁguerfm
oto tytuł najnowszej humoreski P r z y j a c i e l a ,  ilustro­

wanej przez Jan: K r u s z e w s k i e g o ,  a zamie.zozonej 
w nr. 6 Ś 1 I G U 8 A  z ii. 15. marca b. i*.

Dodatek zawiera polkę francuską na fortepian kcmpozyeji 
kapelmistrza 30. p p. Karola Re 11 a

p. t. : „Jesteśm y do wzięcia'"
E g z e m p l a r z  2 0  c t .

Prenuineratc kw artalna: we Lwowie 1 zł. na 
___________  prowincji 1 zł 20 ct.

TEATR HR SK A R L K a .

1> x  i  6  i v
Po ras. drugi

Ostatni akt
dramat współczesny w 4. aktach Teodora J£Ske- 

Choińskiego.
O S O B Y :

A leksander P a? łiw sk i, adwokat . Chmieliński
M arja, jego żona . . Cichocka
£ ‘d m z > . * .fcfrapsjo
riAnnd ) ich  dzifcui . . Szosse

. 1 ■ Stachowicz
S tanuław  Szczerba, pomocnik adwo
n , .  , • W oleński'
Obieżalska . Otrembewa
Smiguis„j *ejent . . y i0 bert
Wo jiech, woźny . _ . Dębicki
Igcaey. lokaj . GAnski
Gt-ldwasser. lichw iarz Fiszer

Rzecz dzi-je aię .ispołeześuie w W arszawie.
Akt 1. i 4. w kam celarji .dw oaacl iej, ź. v saiouie” a 3 

w gabinecie prywatnym P arłow skiegn , ’
— O św ie tleu ie  e lek try czn e . —

Jutro po raz pierwszy; „Barbara Radziwiłłówna1* 
opera w 4 aktach z prologiem Henry,'-a Jare 
ckiego, libretto podług Magnuszewskiego opra­

cował * * *. -

J Ł

0  
c?

t ;
01—i
O
Ł.

m m  *

PO

do konwent obligaoyj indemnizicyjnych 1 sobskiypcji
na 4°o pożyczkę krajową r o jim e po waruikach oryginalnych KANTOR 

bez doliczenia prowizji WYMIANY k i t *  i  S T O * ' i« \  L iii. Plac niitU L i  -
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Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r o z ma i t e

po 1 '/* cen ta  od wyra*u.

„ M A R J O W K A ”  Z a k ł a d  w o< le*
l e c z n i c z y  obok Lwowa, poczta Lwów. 
E m i1 'Bertem ilfitH  B rd fer ,  właściciel. 
D r. W ik to r  L eo eżyń sk i,  lekarz kie­
rujący. W szelkich iufirm acyj udziela 
Zarząd tigoż Zakładu. 113

To p o r k i
li

laaowe o 2 dowonyeh 
lite ra  b (stalom - oprawne) po z 1. 

poleca P io tr Chrząstowski, baudei 
ż tlazuy we Lwowie, pl ac K apitulny 1, 
(naprzeciw  Katedry). 9

Premiowane własnych able 
rów wina Begyalja, TekaJ 

akie nyeokfcli oaobiatośeł uaj 
Pierwaise powagi lekarski* 
beczkami z mady, kafelkami 
w e  L w o w i e  nabywać n.o iaa u wła 
ścic-ielki Wuej paui A n n y  Ń eupauer. 
ul. Kochanowskiego 6. Lispy dziękczynni 
wysokich osobistości do odczytania -  
odchudzą do Prus ain Gu'ensc®, Wie 
dnia. Paryża i ta. i są ordynowane prz 
na j | i  rwsze powagi lekarskie. 18

M a j a t k t  zieinsk '8 do sprzedania, ku- 
'L  p in  wydzierżawienia RappapoD, 

Jazieilońsba 17 201

A s y s t e n t  I n k  m a g i s t e r  f a r m a
e j  i ,

w Liski*
znajd rie umieszczenie w ap tec”

M ł o d y
1U  z kam

c z ł o w i e k .  zdolny kursor 
kaucją 50—100 zł. i wylej poszu­

kuje za'ęcia. .Łaskawe zgłoszen’a w Admi­
n istracji „D ziennika Polskiego2.

T u t k i  c y g a r e t n w e  n l e h l e j o n e !
z najlepszej bibułki francuskiej lO O O  

sztuk od 1 z ł .  poleca fabryka F -  N t»  
Ż. i ł o w a i k i e g o ,  Lwów, Hotel Ż o rż i. 
Opakowanie gratis. Przy odbierze 5000 
sztuk franco. 170

M  ł o d y  d y a t y u g o w a n y  c z ł o  * l e k
171 poszukuje umeblowanego pokoju wraz 
z całern u trzymaniem przy p ważuej fa- 
m 1,i . Z g lo iz e u ia d o Ig n a c :g o  F r ie d a ,  
p law Halicki 1. 13.

Si  *r o t a .
wyżej

dziewczynka w wieku naj 
D t 15tu, niem ała a zupełnie 

uikrgo, ktoby się losem jej zajął, zna j­
d ź ^  opiekę. Op całego jej żyei_ i je ­
żeli możebnem dołjezauie fotografij, n a ­
leży nadesłać do adm inistracji tego 
„D ziennika2 p o i adresem : „Opieka* 411

Po fem dn  e k o n o m a ,  natychm iast ao 
objęcia. W arunki: zupełna trzeźwość, 

p ilność, fachowa znajomość gospodar­
stwa, uczciwość i energja. W yuaJgro- 
d z e .it  roczne 250 zł. gotówką 12 korcy 
zboża tw ardego, 3 litry  m leka codzień, 
mieszkanie, opał i ' | ,  morga ogrodu. 
Zgłoszenia w łasnoręcznie pisane z do-| 
kładnym  życiorysem i odpisam i świa-l 
dectw przyjm uje do końca marca Mencel I 
w Niskołyzach poczta : U śeie-Zislone. I

L a n n a  z  d o b r e g o  d o m u ,  znająca 
t gruntow nie krawiectwo tak d.'a s ta r 

szych, jak  i dla dz eci, poszukuje umie 
szczenią w domu prywatnym. Zająć się 
może i dziećmi. Krak wsba 15. 1.9*

Ko w a l  uzdolniony w kowalstwie i ślu 
sarstw ie, oraz w robo'ach maszyno­

wych, egzamin wany pod. uwicz koni, 
poszukuje obowiązku na ordynarję zaraz 
lu» od 1 kw ietnia. A dres: K o w a l  poste 
restaute Lubaczów. £( ~

A s y s t e n t  l u b  m < g ' g f e r  f a r m a *
A l i ,  znajdzie umieszczenie w Prze­

myślanach. ig

U c z e k  do praktyki handlowej, może 
być z-raz przyjęty do handlu M ie­

czysława M m iała w Bełzie. 169

Gr u n t  p o d  b u d o w ę  do sprzedania 
Tkacka F. Bliższa wiadomość P iln i- 

karsky l f .  jg

Mieszkania i sklepy
po 1 c Jucie od wyraju.

p o t r z e b n e  e s t  m i e s z k a n i e :
k  6 pokoi, przedpokój. kuchnia i  stajnia 
w tej samej realności lub obok.

Korespondencja prywatna.
i r m a .  Chciałbym już raz moje 

oczęta ucałować. Dawniejszy term in pisa 
nia wolałbym. Pa. 199

j « ł  
I. k w i e t n i a l 3 0 0  OOO g u ld e n ó w  

d o  w y g r a n i a .

W i e d .  b o m u w a l n e  p r o m e s y  po iT. 3‘/t i 50 et.. stempel. 

Główna wygrana £ 0 0 . 0 0 0  guldenów w. a.

P r o m e s a  C i s y  po 2 zł. i 50 et. stempel.

Główna wygrana 1 0 0 . 0 0 0  guldenów w. a.

— Obie razem (ylko 6 guldenów. —

Towarzystwo akcyjne kantorów wymiany

M i m e m *99

WIEDEŃ J i r a r i p b ł l f e e t r a s s e  7 1  B .

U b e z p i e c z e n i e  p r z e c i w  u t r a t o m  z  w y l o s o w a n i u *
C^ny farjfow a z 1. kwietoia !

P r e m i a  S t r a t  z  5 u r e n
W ied koB unalm  L e s y ............................. 40 za sztskę zł. 45
Lo^y Rudolfa  .................................. 40 „ „ „
“*/o cis. Y .................................... M
(■% Z glugi Dutajosrei p rior. . . .  3 ) „ „  „
f.°/0 Pragsbiej Industri. ż-U żoej . . . fO „ „ n
5°/, Themes-Begu kal W asseieg . . . 05 „ „ „
4 ,/2°/o Węg. kolei py.óstw w sc-brze .0 5  „ „
41’,  O llig . u ęg  kasy oszczędności. .0 5  „ „ „

S zu k a ją  posad  z a r a z :
1. Nauczycielka francuska z dosko 

miłym niemieckim i muzyką. 2. Kilka 
nauczycielek Polek z wyższem wykształ­
ceniem w językach : francuskim, niem ie­
ckim i muzyce. 3. Szwajcarki ( l o u a e s  
s u c e r i e \ i e s ) ,  4. Nauczycielka Niemka 

fr-m u-k m i muzeką. 5. Nauczyciel 
Niemiec. 6. Kiika bon Hlemek, froolm ek. 

Wychowawczynie małych dzieci. Polki 
W ymienione osoby mają d o b n  pi le 

ceaie. — Wiadomość w biurze paui
Ludmiły z Gidlinskich Skowrońskiej
w K r a k o w i e ,  K iupnicza 3. 1385 ' -4

We Lwowie w apt. pp. Mikoiasuha, 
Wewiórskiego, Ruekora, 8klepiń»kiego 
i Beisers.. W 1—?

ROZKŁAD POCIĄGÓWm
o b o w lą z u ,ą o y  o d  1 .  m a ja  1 8 0 8 ,

(Czaa lwowski).

O d c h o d z ą

K urjer Osobowy
« >*4>- a

M *s  s

Do Krakowa . . . 3 07 10-41 5-26 1101 7 56
„ Podwoł. z Podz. 3T0 — 1002 10-52 — __
(z g,’ówn. dworca) 2-58 — 941 10 26 — —
„ Czeruiowieu 6-36 — 9-56 3-22 10*56 —
„ Łtryja . . . — — 6-16 1021 7*41 —
„ Bełżca . . . — — 9-51 __ — __
„ Sokala . . . — — — --- — 7 3 6
„ Zimnej Woo‘y . — — — -- —

t P r z y c h o d z ą

Z Krakowa . . . 6-01 2-50 901 6 46 6*32 .
„ Podwoł. na Podz. — 2-45 917 6-55 — —
(na główny dworz.) — 2-57 9-40 7*21 — —
„ Czerniowiec . . I0 0 h — 7 56 1*42 7*06 —
„ S try ja  . . . . — — 141 y 16 2*35 —
„ Bełżca . . . — — 4-48 —. — —  *
„ Sokala . . . . — — — — — f m

U i T A g n  : O o d i ln y ,  A r a k o w u s  g r a b o  m l  l io s b a m l ,  o i w o u j ą  p o r ą  n o ś n ą  o d  f  o d s . O. w i r  0x 6 r
5 59 rano.

Oft*o k o le jo w y  (A ro d a io - e u ro p e js k i )  r o ś n i  a lą  o d  c z a s u  lw o w a k ie g o  o 35 m la o t ,  t ,  z .  g i y  
o L w .iw le  w i k a a o je  g o i * .  19- w  p o łu d n ie ,  i s g s r  k o lo jo w y  w s k a z u ją  g e d i .  11*86 p r z e d  p o ta -z e g a r  w e  

tlpism

D R U G I E  Ś N I A D A N I A
po 10, 20 i 25 centów.

Abonam eata na kawę, objady i k o la ­
cje po n isk ich  cenach.

T r .n k i  doborowe. Piwo marcowe 
z browaru L ilienfe .da i Spółki, l i tr  16 et., 
butelka 10 et. — Proszę się przekonać I

J o z e f  A u d r u s z k o ,
aPca Boimów, 1.1 

1290 1-5 (dcm K apitulny wc. Lwowie).

P rzeza cn e  P a n ie !
W spierajcie przemysł krajowy,  

kupując k r j c h m a !  b r y l a u t o w r
proszę żądać tylko ze znakiem dwie ręce 
(godto łączności) w yiutu  B a ż  tn ta .  
l\,w ai oa oleyeh wyrobów lepszy do 
nubyeia we wszystkich haudlach. 
(Lwów „Im pressa2). 12 6 1—4

Plękue wzory dla prywatnych cnie sów  gratis i franca.
BogiU wzory, jak n :ebywało, dla braz rów niefrankowane. K ie daję opu­
stu od 2 '/ , do 3 '/i guldenów za m etr, an i żadnych ipoaaikótr krawcom, 
jak  to się u koaz irtn t i na koszia ostatniego odbiorcy dzieie, 1-cz mam tylko 
‘ tałe 1 uetto cezy, aby każdy pryws tuy oGilerca dsibrze 
1 t a  a l u  kupował. D Utego upraszam tylko moich kalag wzortw z a łą  »c. 
Także 03 rzegam przed podwójne nu znlianiem « en u konkm eaoji

Materjały na ubrania
Pornvien i di skin dla wysokiego kiera, przepieuwn m aterje na uniformy C k. 
u zędmkó" oraz d la  weteranów, straży ogniewycb, gimnastyków, liberyjne, sukna 
bilardowe i na stoliki do gry, Lod u, tak ie  nieprzem akalny u > kurtki, materje 
do prania, pledy podróżne od 14—16 zf. — Kto chce mi-e z ikno wartościose, 
prawdziwe, trwale, czysto wełniane, a nie tan ią  .  ^n.atę. którą każdz kr.'< ,rz 
w podwńrzu sprzedaje, a która nie warta nawet zapłaty krawca, niech się 
zwróci do firmy: HO 1— ló

JAN ŚTIKAR0F8KY w Bernie austriacki).
N ajw ię k sz y  sk ła d  fa b ry c z n y  e a k n a  w  w arto śc i pó ł m iliona  s ł,

Aby sobie przedstaw ić wielkość i solidność, oświadczam, że nr-ia 
jednoczy uijw  ększy w Eurcpie eksport isnkna. fabrykację kan-garaow, dodatkow 
krawieckich i introUgitorskinh, tylko d la  w łasnych celów. Aby się o wszygtkiem 
powyższtm irzek o -ać , zapraszani P. T. Publiczność, g ly jej się sposobnosu 
nadarzy zwidzić ogromne przestrzenie m ero zakładu p rzed 'iv , zatrudniającego 

ludzi. Rozsyłka tylko 78 p* b r a n i c i ' Korespondencje w języki-ch: niemie- 
ck m, czeskim, w ęgiei.kim , polskim, w łoskim , francuskim i angielskim

W yprzedaż
w  H andlu

iMaoMnego
We Lwowie, ul. Hatlcka, I. |p.

Z powodu wyjprzedaiy niezwy 
kła sposobność nabycia tanio £’t& 2 rycll win : hiszpańskich, włoskich, 
greckich, francuskich, reńskieh, 
węgierskich, austrjackich, starych 
miodów — iikworów: francu­
skich, holender iki n i wódek 
w rozma tych smakach i gatuu 
kach, starych koniaków francu­
skich, rumu z Jamajki, araku de 
Qma i de Batayia. Whisky an­
gielskie. Starych OCtÓW franuu- 
ekieb. — Zupełna wyprzedaż 
kawy, herbaty, rozmaitych ko- 
rztui, OWOCÓW południowych 
świec i t. p. -  Wreszcie urzą 
dzenia sklepowego i pokoju do 
śniadań. Z n rząd m asy.
(Ląó '’. „1 upressa"). 1325 1—1

Leśniczy egzaminowany,
kaw aler, la t 27, z dobremi śftisdeetwEmi 
poszukuje posady, obizaajom iony je s t 
i z gospodarstwem rolaein. Łaskaw e ! 
zgłoszenie p^d adresem : Obszar dworski 
Skawce. Poczta Mucharz. Pow iat W a- 

dowioć. 1352 1 — 4

» o  wy dzierżawienia
na la t 12 od św. Jan a  majątek

R a d  ł ó w,
®rzesk*m, obejmują ;y roli 

i łąk  589 morg w bardzo dobrej glebie, 
gorz.iu in  w obchv, budyuki mur oł ape ,  
dom mies*kalny wygodny w dobrym s ta ­
nie, og^ód w .rzy«r,y i owo.owy, duży 
i in tra tny , s faca  c gi»rów rządowych 
w tu ly n k a c l dworskich, kilka <■ ieszkań 

a j  podosjoiowania.
Sąd w miej eu, targ i tygodniowe 

baidzo ożywione.
J ''fo rm ac ji udz:ela zarząd 

dóbr w Raołowie. )369 1— 1

S T A R Y !
Założony w 1870 rokn

w y fą c z o y  h and el h e r b a f y

i. WOHLA
w e L w o w ie, u l. A y k s tu s k a  l. (i,

poleca Szanownej Publiczności
na porę zi mową doskonałą herbatę

chińską, rosyjską i a-ngielską. 
Zam ów ienia uskutecznia się sumiennie, 

spiesznie, fraukc opakowanie

w

Z l  K ł . t  I> O U B O D IU C Z T

OGŁOSZENIE.
Ze względu na zapotrzebowanie do­

tyczącej ut kaeji na iany cel gospodar­
czy, je s t zaraz do sprzed, uia pod ko 
rzystrem i warunkami

iparatreMacijoy
kolanowy, miedziany,

zupełnie nowy, na którym oczyszcza się 
surową oko rutę na sp iry tus czyst , wol­
ny od iredochodów w si'e  95 do 1-7 sto­
pni T ra lesa , mogąc rłużyć na wyrób 
wszelkich rozolisów i araków

Dla p rzeds!ębiorstw gorzelnianych) 
gdzie na so ir jtn s  rafinowany wysoko 
stoDniowy je s t popyt, szczególnie de po­
lecenia.

Bliższej wiadomości ndzieli Zarząd 
dóbr N 'ecew , poczta w m iejscu. 1384 1 2

, A i A A / - a  A i u i . A ó ż - >

KAZIMIERZA PIĄTKOWSKIEGO t
1-53 w e  L w o w i e ,  p r ^ y  u l / c y  K r z y ż o w e j  1. 1 0 . i_ ;>  ^

Poleca P . T. Szanownej P ub liczności: ^

D rzew a  i  k r z e w y  ow ocow e. D rze w a  i  k r z e  wij ig la s te  i  liśc ia s te  ^ 
do  o b sa d za n ia  p a r k ó w  i  ugródteów  sp a c e ro w y c h  B ó żs  w y so k o  ^ 
i n isk o p ie n n e . S a d z o n k i szp a ra g o w e . T u d z ie ż  R o ś l in y  c iep ło  T 
i  z im n o ss ia rn lo w e  d e k o ra c y jn e  sa lo n o w e , ja k o te i  B U K I E T Y  r 

i  W IE Ń C E  a ż y w y c h  i  su szo n y c h  k w ia tó w . k
y V  w w  v  w v *  ̂  , V v v  w .«  v i

■------------ ----------------- -—t—  ________________________________ ____ ________

Meble dla młodych małżeństw
ł la  p ińsk ich  i mieszczańskich pokojów mieś ikaluyjh do n i ę ; i a  i dworkow w c n- 
*r lnym scładzie sprzedaży miejskiego stolarza i tao icera  J .  6 . A  L .  F r a n k a  
we Wiedniu, Krug?rstrassc 5, Sb 1’oltnerhof. — Album meblowe wraz z cennikiem 
za złażeniem 2ł. 150 franco. 226 1—4

HOTEL „MfiTROPOL"
* w e  L w o w i e  

p r z y  u l ic y  P a ń s k i e 1 r ó g  P i e k a r s k i e j  I. 2 .
P o k o j e  j u t  od 7 0  c t .

Budowany i urządzouy podług najnowszego, najdogodnio,szego i n a j­
wykwintniejszego sysiomu, jako fo za w spauiałemi urządzeniam i pokojow m i 
elektrycznem ośw etlin .em , wodociągami i t. p. połączony z estsurac ą, 
kaw iarnią, składem win i t. p. 1344 1— 3

• f a n  W a ż n y ,
dzierżawca hotelu r M itropol2 i w łaśeieiel haudlu korzennego 

i wiu, u lica Czarneckiego liczba 2 .

Automat. Łapki masalne
n a  8z c n i r y .................................. zł .  2 —
n a  m y s z y ..........................................  1-50
ł u p ą  tygoduiajii bez n a d z ’ru 20 d» 5C 
sztuu przez 1 noc,n ie pozostawi,-,ją odoiu 

i nas*awiają się ssme.

Eclipflg
najlepsze w świecie

łapka na szwaby.
Ł apie do 1000 sztuk szwabów, moskali 
i r obactwa auchennego w jednej nocy. 
Sztuka po zł. 1"20. R adykalne wyniszcze­
nie ogóln.egw arantow ane. Tysią»e uznsń. 
Rozsyłka za popr/edniem  nadesłaniem  
pieniędzy lub za pobraniem przez L e o ­

p o ld a  E p i te in a , Berno (Brtinn),

PEAWDZJWE PASTYLKI
ze Soli naturalnych wytworzonych 

z wód mineralnych

się w pudelkach metalicznych 
opatrzonych pieczęcią Kompanii. 

TRUDNE TRAWIENIA 
S Ł A B O Ś CI  Ż O ŁĄDKA

PORA KĄPIELOWA
Kąpiele. Dusze. Kasyno. Teatr.

SZCZAWNICA ~
ko-zysta ąe z przyjaźnij pory rozpoczęła napełnianie i rozsełkę wody ze 
zdrojów Jóiefiny i Magaaleny, zastępujących z wyższym skutkiem wody 

Gieichenberskie, E m s i Selcerską-

1346 1 - 2 Z arząd z d ro jo w y

j&koteż wszelkie kataralne j rzypadłoś -i 
tchawicy, krtani, płuc, a daiej t r n  
d u o ń c i  u d d e c l t u w e ,  w ą s k o A ó  
p i e r s i ,  a s t m a ,  l a f l e g m l e n l t ,  k a <  
s z e l  s i l n y  1 k o h l n s z ,  ł a s k o t a *  
n i e  w  g a r d l e ,  początek t u  b e r k u *  
ł o z y  usuwa się szybko : najlepiej z i 
pomocą od h t  wielu jedynie uznanego 
środka, sporządzonego podług lekarskich 
p izep isów  i zalecanego przez lekarzy : 
Ł w . J e r z e g o  h e r b a t }  w pakietach 
,o 50 et. i Ś w . J e r z e g o  p r o s z k u  
b a t a r s l n e g o  w pudełkach p_ 50 t 
, .z  z L karskim  przepisem użycia. Sku 

tek widomy jnż po kilku dnisch. M iiej 
niż dwu pakietów nie wysyła się. Przy 
przesyłkach pocztą o 2ó ct. wię ej za opa 
kowanie i  lis t frachtowy; wsfelkie zamó 
w enia należy adresować wprost do a p ­
t e k i  p o d  ś w i ę t y m  J e r z y m  w e  
W i e d n i u ,  V /, W l m m e r g a s s e  3 3 .

Głów nr skład dla Galicji w apt ce 
p .o tr a  M lk o la sc h a . we Lwowie.

S K Ł A D  N A W Y
A rtu ra  K ościckiego

pod godłem 1071 1—?

„STB1DSZ11
we Lwowie, ul. Ossolińskich 1.11,

wehód także z ulley Cichej
poleca tylko n a j l e p s z e  g a t u n k i

po cenach hurtownych.

Cejlon, M (  i  A i e r j i i n s t i
m er

przez 1374 1—2 

F Ł O B E i t T T I b Ę  I W A S D Ę . 
Oa^ió d*vyo — W ydanie  eewarte 

otsjm nje-

L e g u m in y  n a  P ost
a mianowicie :

B u d e n ie ,  O m le ty , S tru d le , P ty s ie ,  
P .a n k i ,  G a la re ty , B r e m y .  

J a b ł k a  w cieścio kruehen lub fran- 
cu s.iem , S z a r l o t k i  z jab łek , J U lI n y  

i t. p.
T ajem nica rob itn ii. doskonałych SzyneK, 
K iełbas, Saleesonów, W ędzenie Polędw ic, 

Przechowywanie mięsa i t. p.

D Y S P O Z Y C J A  O B IA D Ó W  
ną każdy dzień w przeoiągu całego roku.

C ena 5 0  cen tów .
Po p raes łan ia  pr/?kaz»m  pocztowym 
eentów, uskutecznia się przesyłkę franko.

Drutom m m  W. ManiecSiep
Lwów, ul. K opernika 1. 7.

e g W i e l k i  $  transport 
gotowych sukien męskich ■ dziecinnych

nadszedł do znanego z dobroci i taniości składa

Wiktora Tiringa i Braci z Wiednia
w e  I w o w i e ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  I. 2 ,  £3 87 *  iw  p r z e c i w  k a s y  O s z c z ę d n o ś c i .

Wielki wybór ubiorów
w izytow ych i talonowych.

134w 1 -  6 (Lwó-w „Im p ress i“).
wHbMr mwm i* m m  «  ,

CS

A łO O O O O O O O O O O G O O O O O O C  
X

1238 1 -  4Lwów^ ulica Gródecka 22. 
r polecają ra  zbliżający się sezon wiosenny

swój oLJcie zaopatrzony skład

[ iW?, im, isiciw, slmiitów 111
i znanych ze zn ikomitego wykonania i doskonałej konstrukcji.
£ N a p ra w y  wykonują jak najlepiej i nijtaniej.
■ Ilustrowane cenniki i katalogi na żądanie gratis i franco. W |

:X > 3 O O O O O O O 0 O O O Q O 0 O Q O & O 0 O O '1

Apteka |  D C C D U n d r D f A w Wiedniu
„zum goldenen Reichsapfd  ̂ t f g I  C E p l l n U r  L M  A  I. S inge rs t ra sseN r .  15.
P i n i l ł l r i  7 V 9 7 P 7 -1 f t -  I t r P W  (iaWui9i zwane pigułkami unlwersalnemi, zasługują n i  to
r i y U l M  nazwisko najzupełuiej, gdyż w istocie je s t w icie chorób, w których p i­
gułki te znakomii ie dz ałają. Od wielu dzie ,ątek la t są pigułki te w powszeehnem użycia, od wielu lc-karzy ordy­
nowane i mało je s t rodzin, u których by brakło przynajmniej rnałegc zapasu tego znakomitego środka do nowego.

Cena tych  p ig u łe k : 1  p u d e ł k o  z  1 5  p i g n l a a m l  2 1  c t . ,  1  p a c z k a  z  (I p u d e ł k a m i
1  z fv  5  c t .  w razie  ui< frankow anej posyłki za pobraniem  1  z ł .  l O  C t.

W razie nadesłania gotówki kosztuje wraz z op łatą  posy łk i: 1 paczka pigułek .1 zł. 25 e t , 2 pączki
2 zł. 30 ct., 3 paczki 3 zł. 35 ct., 4 paczki 4 zł. 40 ot., 6 paczek 5 zł. 20 ct., 10 paczek 9 zł. 20 et. (Mniej jak  
jednej paczki nie wysyła się).

D crasza się w yraźn ie  t M :  ,,J, P serho feM  P i tu łe t  cziszo?ącycli to e w "
i ni leży uważać, ażeby nap is na denku każdej szkatułki zaw ierał na przepisie użycia podpis J .

w kolorze czerw o n y m .
P s e r h o fe r

Balsam na odmrożenie f;giSeWe?f*p“el-
syłką pocztową C5 et.
C n i /  •» h a h l/i na katar, chrypkę, koklusz i t d ,  fla- OUK £  UrtUKI gzeuzka 50 et.
Amerykańska maść na podagrę 2 lh 30 ot.
Proszek przeciw poceniu się nóg eena
pudełka 50 et., z prze opłae. 75 et.

BalSam na wolo l  Sakon 40 ct., z przes. opŁ 65 et.

Esencja życia (kropie pragskie) M zepsu­
ty żołądek, złe traw ienie : t. d. 22 ct.

Prócz wyż wymienionych preparatów  znajdują się jeszezi- na składzie wszyatkie w aust,:jaek ieh  
dziennikach ogłaszane krajowe i  zagraniczne specjalno ' ń  farmaceutyczne a wszelkie na składzie nie- znaidnj.je'ą 
się artykuły, bywają na żądanie najtaniej dostarczone. 403 1—6
Wysefki pocztą wykonuje się najszybciej za pizysłaniem gotówki, większe zamówienia też za ipobradiem
Przy poj rzedniem przysłaniu gotówki (najlepiej za przekazem) jest porto znacznie „ańsze, iak za pobraniem.

Angielski balsam cudowny 1 flaszka 50 et.

r i a l / i o w  P i i l t /A f  na “  i»zeI 1 ł - d-» 7 pudełko 35 ot., 
r  la K I B l  r  U lw U r z przesyłką opłaeont 30 et.

Pomada taunochinowa -n Jtarajtó™ .
porost włosów, 1 puszka 3 zc.

Plaster uniwersalny 
Przeczyszczająca sól uniwersalna a .w .
B u l r k c b a .  Znakom ity środek domowy na  wszelkie 

skutki złego traw ienia  1 pakiet 1 z ł.

K K X K K *K X K X K !ttM O *K K ttX X K K K X K x
g um m i 1EHGTJNE TOEFMffO EŁNDŁ9WE 5
X we Lwowie, ul. Jagiellońska, 1. 3, X
g  poleca H

*  l a w o w y  » z iu c z u ie  *
K  po cenach fabrycznych
S t  z gwarancją zawartości isiaauików  chemicznycn.

k JVIa.szyi.iy rolnicze, $
IC sprowadzane z fabryk pierwszo rzędnych, 8
J  łyrabJaj‘ących )C

tylko specjalna rodzaje 5
a* maszyn rolniczych. 1274 1 - 3

X X X X X X » X X XXIXXOXXXXXXXXXXX l
D i s  unlknlenla fałszerstw

-vymagać z parafowania jak obok na 
każdem pudełku

nieomylny środek
dla szybkiego uleczenia

KATARU, IRiTAOYJ PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI
REU M A TY CZN Y C H . 3 i - y

W F fy ż u  u paua J. WISLIN I Ko, 31, ulica Sekwany.
We uW O W lE  w aptekach pp. M ikolaseha, WewiOrskiefco i Ruekera.

im
Jako miejsce

dla konwersji 
■ ■

u
i subskrypcji

i
n a

4J[pożyczkę krajową
przyjm uje zgłoszenia

do 15. marca 1 89 3
P o

warunkach oryginalnych bez doliczenia
prowizji

Bom bankow y i K antor w ym iany

Zlecenia z prowincji uskuteczniamy 
bezzwŁocznie. i_i

W ydawca; Józef Laskownicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. Z drukarn i „Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Katmera.


